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ulegają tankowaniu. Manuakrypta drotss* •«' 
zwracają się, hsnt bywają ms&ozcae.

Lwów d. 14. maja.
(Upomnienie stolicy ap. do ks. Żylińskiego. —  

Nleprattyr.inoSć dualistycznego ustroju Auatro- 
Węgier. —  Illuzjo pokojowe giełdy nikną. —  Żą­
danie Totleben* względem wydania Moskwie for­
tec. — Uchwała komisji budżetowej- przedl. Izby 
posłów w sprawie pokrycia kredytu 60-milionowe- 
fo . —  Sprawa restytncjjna )

Kongregacja koncylium wydała, następujące 
upomnienia do ks Żylińskiego:

„ Ks. Piotrowi Żylińskiemu w Wilnie.
Przybrawszy w słowach twego listu z d. 

26: października 1873 r. pozór, jakobyś wyzua- 
w ił winną cześć i uległość dla Stolicy apostol­
skiej i lękał się dla swego i innych zbawienia 
utraśzhćgo sądu Boga, nie wstydziłeś się bynaj­
mniej dotąd czynami nader wielkiej doniosłości 
pierwsze i drugie zaprzeczyć, a nawet zdeptać. 
J&k najbardziej bowiem od początku świadomem 
ci byfo, że z powodów potępienia godnych przy­
właszczyłeś sobie władzę w dyecezji wileńskiej 
i jakJ»ierozważnie objąłeś zarząd w dyecezji miń­
skiej, wraz1 jakie tem zgorszenie i niepokój przy­
niosłeś wiernym z przyczyny nieważności tego, 
co b.z prawnej juryzdykcji stanowiłeś. Nie mo­
głeś sobie nawet obiecywać uniewinnienia, wźbra 
niająe delegatowi biskupa dyecezji dopełniać sa 
krameutu bierzmowania, lub zatwierdzając i u- 
sflnieJpopierając książki, w moskiewskiem narze­
czu pisań e a przeznaczone dla obrządku kato­
lickiego, lub usuwając najlepszych kapłanów, 
aby ich zastąpić niegodnymi, lub okazując wszel­
kiego rodzaju względy nieprzyjaciołom imienia 
katolickiego i tym podobne popełniając występki,

Obyś był jednak, posunąwszy się tak daleko, 
usłuchał głosu najukochańszego ojca i najwyż­
szego kapłana, który listem J. E. kardynała- 
sękretarza stanu z d. 4. marca 1874 r. chciał 
oię przestrzedz i napomnieć, abyś jak najrychlej 
zaradził swemu sumienia! Lecz stało się na nie­
szczęście 1 przeciwnie, bo nietylko niegrzecznie 
zaniedbałeś dać odpowiedzi, lecz nadto ośmieli­
łeś «ę, jakby na hfrżgardę władzy apostolskiej, 
gsm ych *ię jeszbże rzfećzy dopuszczać. Pomi 
nąwray bowiem niejedno ihilczemera, ńie wzdry- 
gałeś się :naganną zaprowadzić nowość wizytato­
rów:. dyecezjalnych, którzy przemycani są w miej- 
soe pnswego biskupa aby zbhższa czuwając i 
iatoygując^V )rę .biać  ̂ óbs '-kam pomoc rzą- 
dotar w^zpdwuzęcMniitódtjJ wili1 "jluL L ii 
moukiewskiego' W MfiiAflm) «adatkowyA 
łedijąc- wiemy nr seyziftę.' I tUdch to fertfen 'tr-T. 
rzą4 ^usiłowałeś Wybrać mężóW jak ks. Eettff- 
na*d 8encżakowski prefekt girirnażjum i Jan 
Jargiewicz dziekan wileński, o których słychać, 
że dla rządu służalczą mają uległość.

Tyle przeto złego, które na własną i in­
nych zgubę nieprzestajesz upornie gromadzić, 
nie mogły nie wzruszyć miłości i pieczołowitości 
najwyższego Pasterza, za którego upoważnie­
niem Ich Eminencje Ojcowie tej ś. kongregacji 
soboru kazali cię formalnie napomnieć, jakoż 
rzeczywiste niniejszym listem otrzymujesz napo­
mnienie, abyś w ciągu oznaczonego terminu 40 
dni, liczyć się mającego od daty tego listu,’ zl o 
żył nieprawnie i bezbożnie objęty urząd tak wi- 
karjusza kapitnły jak administratora dyecezji 
mińskiej, zgorszenie bądź słowem, bądź czynami 
sprawione naprawić usiłował i z tego powodu 
starał się publiczne dać oświadczenie, którego 
odpis do tej ś. kongregacji przesłać niezanie- 
cbaśz. Powinieneś atoli wiedzieć, że tego ro- 
dzwń napomnienie, chociaż jedyne, będzie miało 
W&zność potrójnego, i że kary kanoniczne zostaną 
przeciw tobie orzeczone, jeżeli, czego Boże ucho­
waj, wyiwspomniony termin bezskutecznie upłynie.

Potępiają r wite i jak najmocniej naganiają 
Ich Eminencje cjż Ojcowie instytucję wizytato-

Nieufność do polityki hrabiego Andrassego, 
podejrzywanie o wspólną akcję z Moskwą i o 
dążenie jedynie do okkupacji Bośnii i Hercego­
winy, tak wzięły górę w obu parlamentach, w 
węgierskim i austrjackiin, że odpowiednie i zrea­
lizować się dające pokrycie kredytn 60 miliono­
wego jest zakwestjonowane. Tak parlamentarna 
Ikomisja węgierska jak i austrjacka, starają się 
jodwlec decyzję swą co do wniosku o pokrycie 
jkredyttt; węgierska uczyniła postanowienie swe 
jzawisłem od dalszych wyjaśnień rządu co dd 
sposobu użycia kredytn, wyjaśnienia te jednak 
może rząd dać w tej samej komisji; austrjacka 
poszła jeszcze dalej, i powzięcie uchwały zawi­
słem uczyniła od poprzedniego w delegacji wspól­
nej wyjaśnienia, na eo ten kredyt będzie użyty. 
Takie postanowienie komisji jest formalne® od­
roczeniem całej sprawy, gdyż rząd musiałby 
pierwej zwołać delegację i jej sposób użycia kre­
dytu pod aprobatę przedstawić. Z komisją wę­
gierską rząd dał sobie jeszcze prędko radę i 
Tisza już zaraz przyrzekł dać jej żądane dalsze 
wyjaśnienia, ale z komisją austrjackiej Rady 
państwa rzecz będzie trudniejsza, bo wielu człon­
ków tej komisji jest zasadniczo przeciwnych żąda­
nemu kredytowi, lecz gdy Rada państwa niema 
prawa wprost odmówić pokrycia kredytu, więc 
głosowali za odroczeniem uchwały.

Teraz dopiero pokazuje się, jak nieprakty­
czna jest cała organizacja dualistyczna Au- 
stro-Węgier. Wprawdzie rząd każdy przy trak­
towaniu spraw zwykłych może zawsze kierować 
po swej myśl5 tą maszyną ociężałą, i opozycji 
nie potrzebuje się obawiać, ale w nadzwyczaj­
nych wypadkach, wymagających szybkiej decy­
zji, ociężała ta  maszyna może rządowi przyspa­
rzać kłopotów, i w nieskończoność • 
sprawy, Gdyby się uwzięto, toby Tzima zapadła, 
a rząd nie uzyskałby uchwały o pokryciu kredy­
tu 60-milionowego,. wymagającego ośmiu rozpraw 
i ośmiu uchwał w ośmiu ciałach parlamentar­
nych, mianowicie w obu delegacjach, węgierskiej 
i austrjackiej;, w obu Izbach obudwu parlamen­
tów, i w końcu znowu w obu delegacjach.

POD OBUCHEM.
Powieść

przez
TEOD: TOM. JEŻA.

(Ciąg dalszy.)

Czas jakiś jeszcze kontorsje trwały, aż w 
końcu żydek zdołał palce za pazuchę wsunąć 
i wydobyć - ztamtąd obwinięty w chustkę list. 
Rozwinął, podał Janowi, i wówczas dopiero udał 
się <Jo pieca,, w którym ogień płomieniem się 
palił; do płomienia ręce wyciągnął i po izbie się 
rozglądał.

. — . Możebyś się wódki napił i chlebem za- 
k sił*?... —- zapytał Paliwoda,

— “W ódki.. git... Chleba?... ii...
f Głową wstrząsnął na znak odmowy. Prawo­
wierny wyznawca talmudu nie chciał się u goi- 
m ó w  strefić.

Stary Paliwoda kieliszek mu napełnił; Jan 
tyątcz&sem list przeczytał...

Przeczytał, spojrzał na m atkę i uśmiechnął 
s ię ;- '

— Co ?..■ zapytała Hurska.
. —** Posprcszać mu zę na targi i kto wie, czy 

nie za targuję acząstka, obejmującego Motowidło 
i Dżfeię- -

— To . to jest.. odezwał się Paliwoda. 
Tędy HżyP**rf  chodzili z - łańcuchem i tykami 
na czerwono malowanemi... ta ludzie powiadali, 
że ftł pM drog$ żćlazną, ale drudzy żriów po­
wiadali, że P°^ ^ ogę-- Pan Bóg to wiedzieć 
raczy... Jedni powiadają tak, drudzy siak...

— Pójdzie tędy droga żelazna... — odparł 
Jan. Dostaję właśnie wyszczególnienie u cząstko w,

rów (lyeeezalnyeh za twojem staraniem i radą 
zaprowadzoną i nakazują ci, abyś zawiadomił o 
tem wspomnianych kapłanów Ferdynanda Sen- 
czykowskiego i Jana Jurgiewicza, napominając 
ich, aby bez zwłoki ustąpili z urzędu bezmyślnie 
im powierzonego, iżby zresztą i oni wraz z tobą 
nie byli zmuszeni doświadczyć surowości uchwał 
kanonicznych.

Spełniając ten rozkaz J. Świątobliwości; 
błagam dla ciebie u Boga o potrzebną i wła­
ściwą pomoc do twojej poprawy.

Dan w Rzymie z sekretarjatn ś. kongregacji 
soboru.

P. kardynał Gaterini, prefekt.
J. Verga, zast. sekretarza."

Bez pieniędzy nie można prowadzić wojny, 
więc Moskwa podczas rozpuszczania bardzo po­
kojowych wiadomości z Petersburga i z Berlina, 
w ostatnich dniach czyniła wielkie wysilenia, a- 
żeby przywieść pożyczkę do skutku. Od 9. bm. 
aż dotąd toczyły się układy za pośrednictwem 
bankiera berlińskiego, Mendelsohna, z rozmaite- 
mi instytutami. Dotąd jednak niema wiadomości, 
czy się te układy powiodły. I kto wie, czy nie 
rozmyślnie z Petersburga i Berlina dotąd poko­
jowe wiadomości rozpuszczają jedyuie i wyłącznie 
w tym celu, ążeby ułatwić zaciągnięcie poży­
czki. Z początku giełdy uwierzyły istotnie tym 
wiadomościom pokojowym, lecz już od wczoraj 
zaczyna się niedowierzanie szerzyć, a kursa pa­
pierów, które przez ostatnie dnie szybko szły w 
górę, od wczoraj mają się ku zniżce. Iluzji po­
kojowe zaczynają się ulatniać, a znown widoki 
wojenne się okazywać. I wobec faktów , innych,

pod Konstantynopolem się odgeyających, bledną 
nadzieje pokojowe.

Wczorajszy telegram domił, że Totleben 
postawił ultimatum Porcie, ż jeśli nie zdecy­
duje się wydać Szumię, Batum Warnę, natych­
miast zajmie Konstantynopo1 Gdyby Moskwa 
istotnie zamierzała pocynić fcgpstwa, toby nie 
dążyła do jaknajszybszegó dładnięcia fortec. 
Moskwa korzysta z nawiązaSt ponownego ro­
kowań, ażeby w międzyczasie nim te rokowa­
nia zostaną zerwane, przez Owładnięcie fortec 
stanąć tak w Bułgarji i #  Batum, żeby jej 
ztamtąd wyrugować nie możni

Niepodobna nam jednak uwierzyć, ażeby 
Turcja szczerze pod presją ultimatum uległa i 
istotnie wydała te fortece. Js t bardzo prawdo- 
podobnem, że rozkazom jej, wdanym pod presją, 
oprą się dowódzcy niby na własną rękę, i że 
Moskwa będzie musiła zdotwać te fortece, do 
czego obecnie ani pod Warją, ani pod Szumią 
niema sił dostatecznych. ‘

Rząd wcale się nię, spogfiewał, aby sprawa 
pokrycia kredytu 60 mil. Ir. gładko poszła; 
obawiał się nawet, że Rada państwa pozwoli 
pokrycie kredytuj ale w jórm ie, która mu 
użycie kredytu zrobi ńiemoŻlwem, n. p. gdyby 
poleciła na pokrycie kredytu wypuścić rentę po 
pewnym kursie minimalnym^ t. j. poniżej które­
go renty rządowi sprzedać ty nie było wolno, 
podczas gdy świat finansów powyżej tego kursu 
ani nawet al pari, tej renty yziąć by nie chciał. 
Centraliści już tem utrudnili sprawę ministrowi 
skarbu, że namiętnie występiją przeciw zacią­
gnięciu długu bieżącego na pokrycie owego kre­
dytu, odbierając mu tym spfmbem jeden z dwóch 
środków (drugim dopiero jes wypuszczenie renty).

Z góry zresztą pewnej było, że centraliści 
raz nie dowierzają zewnętrzną polityca austrja-' 
ckiej, czy może w istocie nie skłania się kn 
Moskwie, a po wtóre żywią nadzieję, iż Szu- 
wałow przywiezie z Pete&burga do Londynu 
wiadomości, na których pśdstawie mógłby się 
kongres zebrać, w którym ku wypadku zamyśla­
ją wystąpić przeciw pokrywaniu kredytu, bo 
fundusze nadzwyczajne byłyby wtedy niepotrze­
bne,, mimo że delegacje Al#rassemu kredyt wła­
śnie jako fundusz w.drogi la kongres, uchwaliły. 
Niedowierzanie jednak p ^u je  i w sejmie wę­
gierskim; — jąk wiemy^Jnłnjiąja węg. Izby Po 
słów uznała, .^niesiony, przez rząd sposób pokry- 
cfah d a jąc^ ^^ zu p e ł^ ^W o ln ą  rękę, czy drogą,

do całego przedłożiańia odroczyła ąż do ..wyjk^ień 
politycznych, jakie ma dać Tisza.

Dla wyjaśnienia taktyki, której użyła więk­
szość komisji budżetowej przedłitawskiej Izby, 
odraczając uchwałę nad przedłożeniem (ob. pon. 
tel.), podajemy tu uchwałę w sprawie tego kre­
dytu, jaką d. 21. marca b. r. delegacja przedli- 
tawska większością 39 głosów przeciw 20 po­
wzięła (jest to tak zwany wniosek Schaupa, 
który i delegacja węgierska przyjęła):

„Na wypadek, gdyby dalszy przebieg wy­
padków wschodnich okazał nieuchronną koniecz­
ność rozwinięcia sił zbrojnych dla strzeżenia 
istotliwych interesów monarchii, daje się mini­
sterstwu wspólnemu upoważnienie, aby— w po­
rozumieniu z rządami obu dzielnic monarchii — 
mogło opędzić potrzebne w tym celu wydatki 
aż do wysokości 60 mil. złr. W r a z i e  u ż y- 
c i a t e g o ,  n i n i e j s z e m  p o z w o l o n e g o  
k r e d y t u  n a l e ż y  o t e m  n a t y c h m i a s t  
w y c z e r p u j ą c o  z a w i a d o m i ć  d e l e g a ­
c ję . O pokrycie mają się postarać powołane ku 
temu konstytucją Ciała reprezentacyjne/

Podkreślony -tu ustęp nie stał wyraźnie w 
pierwotnym wniosku delegacji węgierskiej (t. z. 
wniosku Falka); delegacje nie były w nim wy- 
micnionę, tylko w ogóle „konstytucyjne ciała re-

prezentacyjne", a w przedłożeniu rządowem stało 
tylko, iż „pokrycie tej sumy ma być w drodze, 
konstytucją przepisanej, przeprowadzonem/ Złą 
w ogóle wróżbą dla tej sprawy było, że spra­
wozdawcą wybrała komisja G-iskrę, który już w 
komisji delegacyjnej głosował w ogóle przeciw 
kredytowi, i należał do mniejszości pod wodzą 
p. Sturma, do której i p. Herbst w końcu przy­
stąpił.

Wczoraj w poniedziałek miała także komi­
sja ugodowa przedłitawskiej Izby posłów odbyć 
szczegółową rozprawę nad sprawą restytucyjną. 
Ciekawem jest, czy i o ile poskutkowała mowa 
ministra skarbu, p. de Pretisa, wcale groźna w 
końcu, z soboty. Zdaje się, że sprawa ugodowa 
pójdzie teraz gładko, a może jeszcze przed czerw­
cem załatwioną zostanie. Na razie ważniejszą 
się stała sprawa kredytowa. Rząd Uczy na pra­
wicę hohenwartowska, świętojurców, delegację 
naszą, tudzież na pewne części klnbów centrali 
stycznych. Ale i to zależeć będzie od wyjaśnień, 
jakie rząd złoży pod względem sprawy wscho­
dniej i przyszłej polityki monarchii. Ze te wy­
jaśnienia są kategorycznym warunkiem przyzwo­
lenia sejmu węgierskiego, to jużeśmy podnosili.

Korespondencje „Gaz. tfar.“
B e r l in  d. 11. maja.

Zdarzył się tu przed chwilą wypadek, któ 
ry niewątpliwie na długo utkwi w pamięci na­
szych sąsiadów zachodnich, a który i nam obo­
jętnym być nie może. Byłbym o nim telegraficz­
nie doniósł, gdybym nie był pewny, że Biuro ko­
respondencyjne przedemną to uczyni. Pozwoli 
tedy szan. redakcja, że jej choć przeszlę niektó­
re bliższe szczegóły o owem zdarzeniu, które
pewnością nie raniej będą warte od innych, 
które obiegają po Berlinie. Pogoda jak rząd- 
k o , dzień prawdziwie majowy, poszedłem n- 
żyć świeżego powietrza w cienistych alejach 
(położonego tuż przy saipem mieście) zwie­
rzyńca berlińskiego. Wracałem już do domu, 
gdy obok mnie, przejechał powóz otwarty, 
w nim dwoje osób, z których w jednej poąjałem 
cesarza, niemieckiego, drugą, jak mi powiedziano, 
była wielką księżną badeńska z którą cesarz 
niemiecki codziennie o g. 2 lu,b 3 po południu w 
otwartym powozie zwykł odbywać przejażikliL 
Za chwilę^ poteya, byłem naocznymi świądłWW*, 
iilcuioU Sifi&hiueia wjrjuuikr w rodzaju tyehj -,o; 
jakich dotychczas tylko w książkachM dzienni­
kach czytać przywykłem. Ledwie powóz cesarski 
wjecnał przez bramę brańdenburgską z zwie­
rzyńca napowrót do miasta, gdy oto o kilka­
dziesiąt kroków za t. z. Placem paryskim przy 
ulicy „Pod lipami" a tuż przed pałacem amba 
sady moskiewskiej nieznany, w szary surdut u 
brany człowiek strzelił z rewolweru do powozu. 
Cesarz siedział w powozie po prawej stronie, 
obróconej do złoczyńcy, w. księżna po lewej. 
Strzał, jakkolwiek wymierzony w odległości 
tylko kilku metrów, chybił. W tej chwili wo­
źnica, jak mówią, na rozkaz cesarza zatrzymał 
(co podobno nie bardzo było rozsądnem) powóz, 
strzelec (iajbjeger cesarski) siedzący obok stan­
greta zeskoczył z kozła, ażeby ująć zbrodniarza, 
który stał bardzo blisko powozu na chodniku, 
ale był ukryty nieco za pustą dorożką, stojącą 
przed domem ambasadora moskiewskiego i wi­
docznie czekającą na kogoś. Policji ani publiczr 
uości, przynajmniej w bezpośredniem pobliża nie 
Było; ta część lip ku zwierzyńcowi jest zazwy­
czaj dość pustą, bramy zabudowań są pozamy­
kane.

Nin. jednak Iajbjeger cesarski zdołał do­
paść nieznanego człowieka, ten wymierzył drugi 
i trzeci strzał do siedzącego nieruebomię w po-

wozie cesarza, — oba chybiły — poezem rzucił 
się w ucieczkę. Jakaś młoda kobieta z dzie­
ckiem na ręku zatrzymała uciekającego. Wi­
działem jej płaszcz, rozdarty przez szamocącego 
się z nią zbrodniarza, któiego wreszcie nadbie­
gła tymczasem policja odprowadziła do widzie 
nia. Wraz z nim uwięziła drugiego człowieka, 
o którym powiadają, źe rzucił rewolwer od sic 
bie. W istocie po chwili znaleziono go na pLco. 
nadto jak mówią, znaczną liczbę gotowych n»b - 
jów rewolwerowych. Cesarz tymczasem poje 
chał spokojnie wraz z w. księżną do swego pa­
łacu. W pół minuty potem przybyłem na m iej­
sce zdarzenia, gdzie już tłumy coraz wzrasia 
jące wypytywały się wzajemnie o przyczynę 
zbiegowiska.

Nieszczęśliwym złoczyńcą jest dwudzitsto- 
kilkoletni młodzieniec, nazwiskiem (jak powia­
dają) Lesmann, z Lipska, a a przekonań socy- 
alny demokrata. Domyślają się, że szedł ku 
zwierzyńcowi i tam dopiero z ukrycia chciał 
wykonać zamiar, że atoli rycblejszy niż zwykle 
powrót cesarza do domu skłonił go do zaniecha­
nia tej myśli i do wykonania czynu na ulicy, 
gdsie o ucieczce i myśleć nie było podobna. 
PrsypuBzezenle to jednak każe się poniekąd do­
myślać, że zbrodniarz nie działał sam, lecz imał, i 
to nie jednego wspólnika. Kto wie, czy ten czyn 
nie jest tylko drugiem wydaniem głośnego za­
machu Zazuliczówny, czy nie jest tylko zamie­
rzoną krwawą zemstą za śmierć Denłera i za 
w istocie n i e - l u d ż k i e  z nim władz berliń­
skich postępowanie. Jeżeli tak jest w istocie, 
to trzeba przyznać, że słowa, które towarzy­
szyły Dentlerowi do grobu, że nauki, któremi 
berlińska wolna prasa, Beri. fr. Presse, orgaff 
socjalnych demokratów, codziennie napawa zwo­
lenników swych zasad, na żyźną padaję glebę.

„Oko za oko, ząb za ząb", pisał jeszcze 
przed kilku dniami z okazji pogrzebu swego by­
łego redaktora (Dentlera) wspomniany dziennik. 
(U was by go skonfiskowała troskliwość, jaka 
,was otacza.) Ale o tem przesądzać nie można, 
jokaie to śledztwo sądowe. Obecnie tłumy ludno­
ści snują Bię Pod lipami, jeden pyta drugiego, je­
den opowiada drugiemu, najrozmaitsze wersje 
krąż4 o świeżym jeszcze wypadku. Ja  czerpałem 
wiadomości z pierwszęj ręki, i urażałem przeto 
ka obowiązek podzielić się niemi z czytelnikami 
Óóżety Z niektórych doftióti poWięwają chorą­
gwie. łfiiążęto ktwi iróletoldejy jenerałiqa, am­
basadorowie ObcyOb monarchów zjeżdżają do pa­
łacu 4ęófe#ekiegb, ażeby cesarzowi ■ Wożyć ży- 
ęzeni a^Żd^zefcęśliwie uaikuął śfoierci. Pałac o- 
taemj%»tłdmy tadaeŚM ^Sżelkieh stanów, policja 
rady ddć sobie: nie mńże. a ilekroć poważna po­
stać starego eesarza ttkhże Się w oknie pałaco- 
wfem, wznoszą się kapelusze do góry, i głośne o- 
krzyki rozlegają się po Berlinie. Zresztą, jak to 
leży w ciężkiej naturze Berlińczyka, zbyt wiel 
kiego zainteresowania się nie dostrzegłem; ten 
i ów, z którym mówiłem, pociesza się, że zbro­
dniarzem nie jest przynajmniej Berlińezyk. Do­
dam jeszcze, że w r. 1866 na tem samem pra­
wie miejscu, wykonano daremny zamach na ży­
cie księcia, podówczas jeszcze hrabiego, Bismar- 
ka, dzisiejszego kanclerza Zjednoczonych Nie­
miec.

Rzym  d. 10. maja.
■ ( W. K.) Rozprawy, toczące się w tej cbwili 

w senacie nad mniejszemi projektami praw, a 
w Izbie poselskiej nac* budżetami ministerstw, 
nie mają żadnego znaczenia dla zagranicy; ale 
rzec tego nie można o interpelacjach, które przy 
końcu upłynionego tygodnia i na początku bie­
żącego nastąpiły w obu gałęziach parlamentu.

W senacie interpelowali ministra spraw za­
granicznych względem sprawy wschodniej sena­
torowie margrabia Menteremolo, hrabia Teren- 
cjnsz Mamiani i margrabia Garacciolo di Bella,

— Czeąiuźby się udad ńie miało!... — w trą­
ciła Hurska.

—  Spółka chce wziąść trzy, albo dwa, jeden 
obok drugiego, ażeby rozerwania w prowadzeniu 
roboty nie było... Trudno tak w ybrać, licytacja 
bowiem, z powodu zysków wielkich, jakie przed­
siębiorcy na poprzedniej kolei osiągnęli, będzie 
ostrą, wypadnie przeto może ucząstki wziąść 
gdzie dalej..

— O , gdybyż to pan Bóg miłosierny dał, 
żeby wypadło jak  najbliżej!... — westchnęła 
Hurska.

Życzenie jej w dobrą snadź wymówione zp- 
stało godzinę.

Żydek odegrzał się i rńbwę odzyskał.
Odzyskanie mow*y posłużyło mu na tO, aże­

by Jana do pospiechu naglić. Czasu — według 
niego — nie było do stracenia, ani minutki. 
Przyjechał od najbliższej stacji pocztowej, a przy­
jechał w tym celu, ażeby Jana na s’an!a swoje 
zśbrać i do stacji dostawić.

— Tam jak sobie zechcecie... aie moja 
rzecz... Do mnie należy z Doliny was zabrać i 
na pocztę zawieźć. .

— Jutro rano... Na dworze tak dm ucha,..— 
odezwał się Paliwoda stary.

Żydek na dwór przede drzwi wyjrzał i gło­
wą pokiwał.

— Przez noc się uspokoi... W  polu ślady 
pozawiewało...

— Aj waj... tt- mruknął żyd z jękliwym 
przyciskiem

— Dmucha, strach-!,.. Ta i wilki
Żyd westchnął głęboko i odezwał s ię , mó­

wiąc prędko, głosem rozpaczą nabrzm iałym :
— Niech sobie wono dmuchał... Niech sobie 

wilki!... O jch !... Ny?... nu!... a gicher, panie!... 
Chodźmy, taj fUr, fur!... Kiedy trzeba , to niema

Ż-o 1rtfre  I>#*ywac ^  maJ4-  Joden z’ ucząst-1 dmucha, niema wilki... trzeba, tal hodi... Chodź
ków naxriw *  * * * *  Motowidłowiecko-I^hó^ ‘rAY/dulT.. ‘ ‘ ^  ?łUW nazywa ,  f '  . . .  t<>K 9
ski... Oto, gdyby »« mi udało ten “ targować!... T“  ------ -— »- " — ’ -Jan *ię wybierał; Hurska się odezwała.

— Ja nie puszczę>..
— Co to , nie puszczę!..: — obruszył się 

żydek. Nie puszczę?... A wasani co?...
— Ja matka... to mój syn—
— Syn... nyy?... To — tu głos jego stał 

się proszącym — niech już imość puści, a już 
ja imości gościniec przyszlę...

T ak prosił i nalegał natrętnie, że mimo 
śnieżycy i zimna wielkiego, Jan zabrał się i w 
podróż puścił. Szczęściem podróż niedaleką była. 

XV
Ktoby chciał studjowąć proceder, ża pomocą 

którego ludzie się okrzę§ywnjąs mógłby studją 
te odbyć, przypatrując si$ z boku Janowi Hur- 
śkiemu. Polerufaek w sensie postępowyfn objawiał 
śię na osobie jego godzinami niemal. Co chwila 
stawał się, jeżefi tak wyrazić się wojno,,, jaśniej­
szym, tak źe nawet, przez zapomnienie lub, w nie­
świadomości, tytułowano go niekiedy „jasnym“ 
panem. Zmiany te w mm i na riim Sprowadzał 
kilkumiesięczny pobyt w stolicy, gdzie, po po^ 
myślnem zakończeniu licytacji, przebywać mu­
siał. Zatrzymywały go interesa, tyczące się wiel­
kich robót, jakie miał przed sobą, a, które roz­
począć należało na wiosnę. Potrzebówał póćią-

tó\v, narzędzi, maszyn, inąterjału, rzemieślników, 
pecjalistów., potrzebował - w projektach się roz* 

patrywać, obliczenia czynić i plany kampanij ro­
boczych układać, ażeby każda z nich przedsta­
wiała pewną zaokrągloną pąłóść, ipająe na wzglę­
dzie jak największą oszczędność, co do czasu 
i nakładu, Miał więc fachowych zatrudnień dużo, 
nie tyle jednak, żeby mu dńie całe pochłaniały. 
Od i-ańa do południa pracował w biórze, które 
sobie urządził i w któ rem  czynność całą skon­
centrował; porę popołudniową miał swobodną 
i obracał ją  dla siebie, oacząc na to, ażeby przy­
jemność i pożytek w równej prowadzić mierze. 
TRęzrywki, jakich włiełkie -ipiasto dostarcza, nęciły

-sklsędnościom' swoim, 
które na linji strzegły go od szukania na Im- ,

sunki pociechy w trunkach, w mieście nie. gonił 
za owym rozrywek rodzajem , który polega ńa 
ekscytowaniu umysłów i wystawianiu na próbę 
imaginacji. Najwykwintniejsze jadło, najwyborniej­
sze napitki, były dla niego nie czem innem, tylko 
jadłem i napitkami: żałował na nie czasu i pie­
niędzy. Ciekawym był, więc zapytywał o rację 
i ęel i dowiedział się o procesie odżywiania, któ­
rego wrogiem uaj większym jest kuchnia wykwin­
tna. W iadom ość ta wyrodziła w  nim ciekawość 
‘fizjologiczną "'Wobec gry w k a rty ; postawił się tak 
samo'. zapragnął sprawy z niej i poznał, żę jest 
to dwojakiego rodzaju m aska: maska na -próż­
niactwo, w odniesieniu do. gier-towarzyskich,-ina­
czej komercyjnenti z wańychs i maska na chci 
\vóść, w odhiteśieniń'dó ,grer hazardownych." W y­
dało mu się,1 że bez porównania lepiej f uczciwiej 
jest zapracować, g rosz, aniżeli w y g r a ć k t o  zaś 
pracować nie potrzebuje, mógłby czas przy sto­

liku  zielonych pędzony zużytkować stokroć przy­
jemniej i korzystniej, inaczej, jakko lw iek , bodaj 
ćwicząc się w odgadywaniu szarad, zagądek i re­
busów, lub grając w cenzurowanego. Jako spo­
sób przepędzania czasu, gra w karty wydała się 
mu sposobem nadzwyczajnie głupim. Nie ominęło 
go wabienie do tych przybytków , w których ko­
bieta występuje w postac-i anioła upadłego, od­
ważając uśmiechy na uncje i odmierzając rozkosz 

/na minuty. 1 '■ j
- A ch!.,—— z a t y o ł a ł t o ć  to spodlenie!., 

jednakowe tak ze st-rony. spęzedająceji jak z ku­
pującej..

D^dac potrzeba,' że co do tego, miał na só- 
bif: puklerz, którego nie imały się strzał?’ tego 
Kupidyna, co miłośęią hapdluje. Puklerz ten uku­
tymi był wprawdzie z materjału nader wątłego—
z rojeń — ubezpieczał gó jednak dostatecznie.

Nie ^najdując rozrywek ani w kuchni, ani

bytność stała się-dla niego czemeś nakształt obja­
wienia. Sceniczna akcja - przedstawiła się mu, 
jako szkoła życia. Typy i charaktery, męskie 
i niewieście, zafrapowały go. Poznał dźwignię 
psychiczną, działającą w stosunkach towarzyskich 
i wytwarzającą sytuacje raz komiczne, znów tra­
giczne. Poznał istotę i znaczenie przesądów, mo­
dy, dominujących w danej chwili, wyobrażeń 
i idei i arpływ  m yt. -a stotę człowieka. W i­
dział stilon i ulicę, buduar zbytnicy i izdebkę wy- 
robnięy> pyćłfę fi aikcżemnóść;: -p rń ^ó sć  i prze­
wrotność i tę grę antagonizmu ustawicznego, 

.pó in i^z^  Wyzyskującym, a wyzy- 
skiwą^yuj.. P rz y te m , przysłuchując się dykcji 
i przypatrując sposobowi -bycia aktorów na sce­
nie, odróżniał poprawność ’ od ■" rfiepoprawności 
i mimowolnie przyswajał sobie pierwsżą a pożby: 
wał się drugiej. . , . .

Na odczytach,: a a  które pilnie uczęszczał; 
żbogacał umysł poglądami i wiadomościami, które,
0 ile mu na to  czas pozwalał, uzupełniał za po­
mocą dzieł, traktujących przedmiot odnośny.

Stosunki z racji interesu pozawiązywano 
ułatwiły mu zabranie kilku dobrych znajomości, 
dzięki którym dzieło polerunku szło gładkó
1 szybko, tak że sam nie umiałby z tego sprawy 
zdać, jakim -to się stało, sposobem, że w krótkim- 
stosunkowo czasu / przeciągu, z rieokrzesańegó 
wieśniaka przeiśtocźył się nh człowieka, posiada­
jącego tę ogładę zewnętrzną,, która imponuje ga­
wiedzi, salonowej zwłaszcza. Pod koniec zimy, 
n isz  Janek  wyglądał,luż jak? gentleman irrepro 
ćĄcMe, wzbudzający sżacunek ogólny. Sam Jukiel; 
wśzedjszy, do bióra, gd.y.na powitanie jego z ka- 
nąpy powstał, jarm ułkę i pokłonił się mu 
z takim  akcentem, że Jan xapy.tał.

— Toż co?,.
— Nu.i. nic,;. To tąik^sobie .. Wielmożny

  :
iea tr  zainteresował go ogromnie. Pierwsza



dawny poseł włoski w Petersburga, a niedawno 
prefekt Rzymu, zastąpiony od kilka dni na tym 
urzedzie przez margrabiego Gravinę. Hr. Corti 
dość obszernie odpowiedział wszystkim trzem in­
terpelantom razem. Nie chciał w ogóle udzielić 
objaśnień względem toczących się rokowań, twier­
dząc, że przez nieoględną gadaninę mogłyby być 
narażone interes* całej Europy; ale z wielkiem 
dodał zadowoleniem, że od dni kilku sytuacja 
znacznie się polepszyła, i że można mieć uzasa­
dnioną nadzieję pomyślnego rozwiązania sporu. 
Co się tyczy pośrednictwa włoskiego, o którem 
pisały dzienniki, zapewnił, że to jest tylko po­
głoska dziennikarska, że nawet dotychczas ża­
dnego formalnego pośrednictwa nie było z niczy­
jej strony, i że jeżeli jedno z mocarstw uznało 
za stosowne dawać rady celem utrzymania po­
koju, Włochy nie mogły jak tylko przyklaskiwać 
tym radom. Widocznie chodziło tu tylko o formę 
owego wtrącenia się Niemiec, usiłujących pocią 
gnąć za sobą Włochy, a w gruncie hr. Corti 
zaprzeczając, potwierdził tylko pomienione po 
średnictwo, nieformalne wprawdzie, ale mimo to 
nader niefortunne, gdyż Anglia odpowiedziała na 
nie stanowczą odmową, i zażądała przedewszy 
stkiem, aby sanstefański traktat w całości odda 
ny był przez Moskwę pod rozbiór i sąd Europy. 
Na pytanie margrabiego Caracciolo, ażali rząd 
nie traci z oczu zasady narodowości, która ma 
była zawsze przewodnią gwiazdą, minister spraw 
zagranicznych odpowiedział, że Włochy zostaji 
zawsze wiernemi tej zasadzie, i że pragną usza­
nowania wszystkich narodowości, nie wyłączając 
ottomańskiej. Odpowiedź ta już sama przez si< 
jasno dowodzi, że stanowisko dyplomacji wło 
skiej w sprawie wschodniej nie może być stano 
wiskiem moskiewskiem, nwzględniającem niby 
narodowości słowiańskie, ale li tylko takowe, 
bez żadnego względu dla innych szczepów, a 
mianowicie dla ottomańskiego. Na troje pytań 
hr. Mamianiego minister odrzekł, że ministerstwo 
będzie stale broniło wolności mórz, że nie pomi­
ja wcale traktatu z 1856 r.t że owszem obrało 
takowy za podstawę układów, skoro chodzi wła 
śnie o pogodzenie z tym traktatem zmian, które 
po nim nastąpiły, i że wreszcie Włochy zacho­
wały w zupełności swobodę działania, że nie ma­
ją żadnych odrębnych zobowiązań względem ni­
kogo, i że jakiby nie był dalszy obrót wypad­
ków, będą zawsze mogły postępować w kierun­
ku, wskazanym rządowi przez interesa kraju.

Interpelanci okazali się wielce zadowolnio 
nymi odpowiedzią hr. Cortiego, i wnieśli porzą­
dek dzienny, wyrażający zaufanie do gabinetu, 
który niemal jednomyślnie uchwalony został przez 
senat. ^

Interpelacja posła Nicotery, byłego ministra 
spraw wewnętrznych, w Izbie poselskiej, tyczyła 
się kongresu republikańskiego, który się tutaj 
odbywał przez dni kilka w jednej z sal teatru Ar- 
gentiny, i któremu rząd najmniejszej nie stawiał 
przeszkody. Na kongres ten, oprócz przedstawi­
cieli czterystu stowarzyszeń republikańskich pół­
wyspu, nikt prawie z publiczności nie uczęszczał. 
Bywało na posiedzeniach po kilkudzie ęciu a

uskarża, chociaż obradował W stolicy państwu, ryczałtowej siy podatkowej. Tym sposobem r. 1870 z ezego wynika, ie tak sąd nowosandejki 
pod bokiem króla. słuszniejszy raład podatku na krocie morgów, jak apelacja l ministerstwo sprawiedliwości zasto-

P. Nicotera nie był zadowolony tą odpowie- dzisiaj wcale jecze nieopodatkowanych, i ulga sowały rozporządzenie późniejsze do czynu wcze- 
dzią, ale prasa włoska w ogóle i publiczność dla opodatkowtych przewlec się może w nie- Sniej zaszłego, co wszelkim ustawom wręcz się 
przyklasnęły ministerstwu przeto, iż w tak sze- skończoność. 1 przykład niechaj posłuży, że sprzeciwia.
rokiem znaczenin pojmuje wolność obywatelską, według rezultat w stałego katastru z istnieją- Wszystkie zbrodnie S. p. Kaliszowi zarzucane 
i że Włochy ze wszystkich w świecie krajów cena dotychczaarowizorjum w G a l i c j i  (bez są politycznej natury. Wymuszanie pieniędzy było 
mają tylko równe sobie w swobodzie Anglię i obszaru w. ksitwa Krakowskiego) o b e c n i e  zbieraniem podatków, a nwolnienie od rekrutacji ró- 
Zjednoczone Stany Ameryki. n ie  p od l e g a i p  o d a  t k  o wa n  i u 1,229.363. j  wnież w celach polityczuych dokouaaem zostało

Pomimo niezmiernej oględności hr. Cortego a n a  B u k o w i i e  442.266 m o r g ó w  p r o - j ś .  p. Kalisza nie moiua więc uważać za zwykłego 
w oświadczeniach w Izbie uczynionych wątpli- d u k c y j n e j  i e mi .  Podobny fenomen za- zbrodniarza, o których wyłącznie mówi konwencja 
wości niemasz, iż ważne toczą się takie ukła- chodzi w Tyroli gdzie nowy pomiar katastral- '  _  T
dy z drugiej strony między Włochami a Francją ny w porównani z dawniejszemi podstawami 
i Anglią. Jakoż całe niebezpieczeństwo sytuacji wykazuje przyb;«k 1,013.312 morgów tj. 31, °/, 
dla nas dziś na tem polega, że Moskwa wobec przestrzeni podpłającej opodatkowaniu, 
groźnej postawy Europy może przyjść do rozu- Na takich itach oparta komisja powiada 
mu, skwitować ze wszystkiego i cofnąć się za- w swem sprawołaniu: „Jestto więc w intere- 
pełnie. Wprawdzie wtedy rewolucję będzie mia- sie podatkujący(, aby wszelka niepotrzebna 
ła u siebie, ale rewolucja moskiewską, która dla przewłoka został usuniętą. Zastanowić się go- 
wielkich rozległości z trudnością powieść się może, dzi, ażali możnał bez szkody dopuścić, by ko- 
nigdy nie zdoła mieć dla nas skutków, jakie mia- j misja centralua jzystąpiła do ustanawiania ta- 
łaby wojna jednego wielkiego mocarstwa z Mo- ryf klasyfikacyjnjh przed ukończeniem proce-
o l r o l a m i  n ł iA A ta T  o d  11 n a c i  I n J n ł n  ł n J n n / i «  1 __U  a a . a

cowama.
skalami, chociaż są u nas ludzie łudzący się wi- dury reklamacyjij przeciwko rezultatom osza- 
docznie i oczekujący zbawienia Polski od rewo-1 ' “ 
lucji w Moskwie!..

Tymczasem powstanie w Bałkanach wzma­
ga się. Listy, jakie w tym względzie otrzymu­
jemy ze Stambułu, są niezmiernie ważne. Wojo­
wnicze plemię Pomaków ogłasza się za P o l a ­
ków,  niegdyś na tureckiej ziemi osiadłych, i żą­
da oficerów polskich i jak najściślejszych z na­
rodem polskim stosunków:.. Wszystkie plemiona 
wschodnie od głębokiej Azji do gór Kaukazkich 
i do Krymu, wymawiają samodzielnie imię Pol­
ski, uprzedzając w tem Europę, i zwracają się 
niecierpliwie ku narodowi naszemu... Zkądiunąd 
zaprzeczyć nie można, że osoby, tak goduie i 
dzielnie przedstawiające naród nasz na Wscho­
dzie, wielką rozwijają czynność i gorliwość, go 
dną naśladowania i uwielbienia, dla oczystej 
sprawy...

Ta ostatnia propozycja zdaje się być na­
der niebezpieczni bo oprócz oczywistych nie­
sprawiedliwości mgącą wywołać niesłychane ba- 
łamuctwa i przewiki; ale iuną rzeczą jest przy­
spieszenie naturalego toku robót, i dlatego pro­
jekt rządowy, aby szacowanie w powiatach po- 
ruczone zostało refrentoin z pominięciem dotych 
czasowych deputad szacunkowych, zyska zape­
wne w Izbie więkzość znakomitą. Rozkład zaś 
podatku ua podstwie nowych taryf klasyfika­
cyjnych ma nastąpć prowizorycznie już od roku 
1881, nawet przd upływem terminu reklama­
cyjnego.

W końcu z tael, dołączonych do sprawo­
zdania przytaczany te cyfry, które się tyczą 
Galicji i Bukowiny Z końcem lata 1877 o s z a ­
c o w a n o :  kultur, ekonomicznych w komisji 
l w o w s k i e j  97Ł557 (pozostaje 5,344809). 
k r a k o w s k i e j  69462 (pozostaje 4,373.130),

Regulacja podatku gruntowego t a r n o p o l s k i e j  570668 (pozostaje 2,776  513) 
0  . . „ c z e r n i o w i e c k i ę j  252.540 (po/.. o33.286)
Z wczorajszej relacji o rozprawach w Ra- parcel; — 1 a só w ; -aś w komisji lwowskiej 

dzie państwa wiadomo, że obrady nad wniesioną 12 397 (pozostaje fil.307), krakowskiej 18 360 
świeżo nowelą do ustawy * r. 1869 o regulacji (pozostaje 264.489), tarnopolskiej 3.708 (pozo 
podatku gruntowego odłożone zostały aż do u- staje 103.292), czeniowieckiej 8.887 (pozostaje 
kończenia ustaw podatkowych. Referentem no- 12.794) parcel.
weli jest Tinti, a jego sprawozdanie zawierał Stau geometrycsnych robót reambulacyjnych 
bardzo zajmujące zestawienie materjału staty-Jjest następujący: Z końcem lata 1877 ukończono 
stycznego o teraźniejszym stanie prac katastral-j we Lwowie 2,513.018, w Tarnopolu 2,276.740, w 
nych szacunkowych i pomiarowych. Ustawa o . Krakowie 1,446.331, w Czerniowcach 1,421.853 
regulacji podatku grantowego, ua mocy której ’ morgów. Po nkończgiiu zimy 1878 pozostanie do 
odbywają się działania katastralne, wykonąje się ’ rembulacji we Lwovie 2,916.458, w Tarnopolu 
od lat 9, a tymczasem prace te bardzo mało po-j2 082.924, w Krakowie 2,402.180, w Czerniow-
stąpiły naprzód.

Szacowanie kultur ekonomicznych przepro 
wadzono w 12 172 gminach Przedlitawii na 
14,089.395 parcelach; szacowanie lasów prze­
prowadzono w 8.040 gminach ua 771.734 par­
celach.

Pozostaje zaś jeszcze do oszacowania 30,302.041 
parcel tak zwanej kultury ekonomicznej (tj. ról,

niekiedy po kilkunastu tylko słuchaczy. Na de-1 ogrodów, fak) w 18.174 gminach, — a 2,274 475 
monstracji republikańskiej za bramą św. Pan- pąrcel iasóW w 19 640 gminach. Oszacowano
kracego, uczynioną przez członków kongresu w 
rocznicę obrony willi del Yascello przez republi­
kanów rzymskich przeciwko Francuzom w 184$ 30% WBzystkich parcel. Zachowując dotychcza- 
r.t zebrało się troęh|, więccjpospólstwa. Na tym »W8 postępywanie, potrzebaby jeszcze przynaj
AnAnAifmn     — - -U- - — —-- _ . mmi L i  . 1_Ł_- f  _ ... 1obchodzie uku ą ła .ą ią  czerwona chorągiew, na­
leżąca do republikańskiego Towarzystwa Mauri- 
uo Quad«L którą jak najswobodniej także roi 
wijano i obnoszono. Na kongresie zaś nie wy­
stępowano wręcz i otwarcie przeciw monarchii, 
ale uchwalono w końcu wiele działań, mających 
na celu rozszerzenie propagandy republikańskiej 
i stopniowe zaprowadzenie republikańskiego po­
rządku w kraju całym. Ale jeżeli nie było ja ­
wnych naoaści na monarchię, lecz tylko prakty­
czne uchwały, stokroć może gorsze, bo okazują­
ce zimną krew, zręczność i prawdziwą siłę stron­
nictwa, za to nie szczędzono wcale wystąpień 
przeciwko Austrji, ile że głównem zadaniem, ja­
kie sobie kongres naznaczał, było przygotowa­
nie odpowiednich środków do przyłączenia do 
Włoch prowincyj włoskiej narodowości, pod rzą­
dem austriackim zostających. Uchwalono zatem 
iozległą propagandę w tych prowincjach, komi­
tety, ogłoszenia, stowarzyszenia rzemieślnicze i 
rolnicze, a nawet działanie za pośrednictwem 
kobiet.

Otóż p. Nicotera zapytywał rząd, dlaczego 
tym objawom, tak przeciwnym monarcbicznemn 
porządkowi i narazić mogącym międzynarodowe 
stosnnki państwa, żadnej tamy nie położył. Na 
to p. Cairoli, prezes Rady ministrów, i p. Za- 
nardelli, minister spraw wewnętrznych odpowia­
dali z kolei, broniąc żarliwie prawa zgromadze­
nia, i twierdząc, że w kraju tak wolnym jak 
Włochy, objawianie wszystkich zdań, byle po­
rządku publicznego nie zakłócało, powinno być 
dozwolone w zupełności. Otóż położyli na to na­
cisk, że porządek ani na chwilę zamąconym nie 
został, i że kongres republikański stałby się był 
nierównie groźniejszym, gdyby mn stawiano za­
pory podczas gdy sobie samemu zostawiony me 
zwrócił nawet na siebie uwagi i wcale się gro­
źnym dla monarchii nie okazał. Co się zaś ty­
czy państw zagranicznych, p. Cairoli znajduje, 
że nie mają prawa uskarżać się na wolność kon­
gresu, skoro monarchia wcale się na niego nie

więc dotąd przy ekonomicznych uprawach z&le- 
d#o 32°/,, przy lasach 25°/,, a w ogóle tylko

mniej czterech lat na ukończenie prac szacunko­
wych i dopiero wtedy mogłyby nastąpić rekla­
macje, tudzież działalność komisji centralnej; a 
licząc od r. 1869 opijruęłoby io  lat, zauimoy re 
golacja mogła być dokonaną, a w takim razie z 
powodu zmiany cen, musiałaby właściwie na no­
wo być rozpoczynaną. Dotychczas kosztowała 
ona 18 milionów złr., i koszt ten do czasu wy­
kończenia podwoiłby się niezawodnie.

Z ustanowieniem tymczasowem taryf klasy 
fikcyjnych ułatwiły się najpóźniej, bo dopiero w 
r. 1876, komisje w Dalmacji i Galicji (Zadar, 
Kraków, Lwów i Tarnopol), w skutek tego po­
stępowanie reklamacyjne przeciwko taryfom n 
tych czterech komisji rozpoczęło się dopiero w 
r. 1876. Nasamprzód i przed wszystkiemi innemi 
komisjami ukończyła obie roboty komisja try- 
esteńska.

Dla przyspieszenia robót szacunkowych ko­
misja zgodnie z ministerstwem, uznając potrze­
bę zmiany w postępowania proponuje pomnożenie 
urzędników technicznych do reambulacji użytych. 
Według dokładnych obliczeń po koniec zimy ro­
ku 1878, reambulacja będzie ukończoną na prze­
strzeni 4.330*/,, mil kwadr., a pozostanie jeszcze 
do reambulacji 1308*/,, mil kwadr., tj. około 
24% całej powierzchni Przedlitawii. Z tego wię­
cej niż połowa, bo 749 mil. kwadr, przypada na 
Galicję, a 123*/,, mil kwadr, na Dalmację, a 
więc na te kraje, w których roboty szacunkowe 
najmniej postąpiły. Oprócz tego znaczna restan- 
cja w reambulaejaeh zachodzi w Czechach (172 
mil), na Morawie (109 mil), w Styrji (69 mii), w 
Ifltrji (33 mil kwadr.)

Jedną z głównych wadliwości ustawy z d.

caeh 394 310 morgów.
Zupełnie ukończonym jest pomiar katastral­

ny w Dolnej Austrji, Salzburgu, Trydencie, 
Krainie i Tryeście.

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
Lwów dnia 14. maja.

Komitat medalowy we Lwowie aa oatataiem 
* wojem posiedzenia postanowił roboty medalu dla 
J. I. Kraszewskiego dla uczczenia 5 0 -letniego lite­
rackiego jego jubileuszu powierzyć p. Malinowskie­
mu, medalierowi zamieszkałemu w Monachium, Ro­
boty p Malinowskiego nie były dotąd w krajn zna­
ne, jakkolwiek w p łudniowych Niemczech zyskały 
mu sławę niepospolitego artysty. Próby robót, ja­
kie p. Malinowski wykoual w Niemczech, nadesłane 
komitetowi, wywołały najpochlebniejsze nznauie dla 
talentu i umiejętności p. Malinowskiego. Na zasa­
dzie tych wzorów p. Rodakowski, znakomity nasz 
malarz i członek komitetu uznał, iż p Malinowski 
jest w możności zrobienia również pięknego medalu 
jak te, które wychodzą z pracowni medallerów pa­
ryskich. Medal będzie tej wielkości, jaką miał me­
dal na pamiątkę trzechsetniej rocznicy Unii lubel­
skiej. Z jednej będzie popiersie Kraszewskiego i 
napis w otoku1 „Józefowi Igaacema Kraszewskiemu 
1879.“ Z drugiej strony będzie wieniec laurowy z 
gwiazdą u wierzchu ; w środku zaś wieńca napis : 
„Za pól wieka trudów i, zasług wdzięczni redaey.“

Pr ypominamy przy tej okazji, iż preuumerata 
na medal (3 zł. w. a ) dotąd jest otwartą. Przyj 
mują ją księgarnie i redakcje wszystkich lwowskich 
czasopism. Nazwiska prenumeratorów podamy do 
publicznej wiadomości.

* Zarząd piekarni warszawskiej ofiarował na 
rzecz ubogich miejscowych 100 bochenków chleba.

Za ten dar składa prezydent miasta pomienio 
n mn Zarządowi imieniem ubogich uprzejme podzię­
kowanie.

* In terpelację, wuiesioną przet Kol > polskie, nie 
podpisali nietyifco pp. Gniewom, K acsała i Mierostew 
ski, ale i pp. Beuc i J a n  Gol;\b. P rostu jem y w ęc 
niuiejszem tę wiadomość n i  wyraźne żądanie delegata 
do Rady państw a, p. J a n a  Gołębia, który nas listo

w głowę i zadał mn półtoracalową ranę, tak iź 
tenże przez dwie godziny był nieprzytomny. Odda­
no obydwóch do głównego szpitala i wdrożono 
śledztwo karno. t  C

Ewo Radkiewicz została opnszezsną pres* 
męża Lndwika, który udał się do Węgier, gdzio 
obecnie przebywa i o niej nic wiedzieć nie chce. 
Biedaczka zostaje pod 1. 34 przy nlicy Kazimie­
rzowskiej u Tomasza N. wyrobnika z 31etnim sy­
nem Adolfem, jednorocznym synem Julianem i dwu­
miesięcznym Władysławem, bez środków do życia. 
Obowiązku przyjąć nie może, gdyż niema gdzio 
dzieci umieścić, i nie ma czem za nie zapłacić. 
Wysprzedała wszystko co miała i narażoną jest ua 
śmierć głodową. Na .odezwę dyrekcji policji do W ę­
gier przysłał jej mąż 4 złr. i odtąd nie daje o 
sobie znakn życia. Na rekwizycj'ę policji dostała 
przed czterma miesiącami z magistratu zapomogę 
12 z ł , lecz wszystko jej nie pomogło, bo potrzebnie 
większego wsparcia, by dzieci utrzymać. Nim mąż 
do tego w drodze cywilnej zmuszony będzie, po- 
wiuniby miłosierni ludzie przyjść w pomo i biedaczce.

— Z Krosna. (Nieudane machinacje.) Zwy- 
cięztwa białego cara oddziałały także na sto­
sunki miasta Krosna, różniącego się od innych na? 
szych małych miast tem, że mieści w sobie sto ­
sunkowo bardzo mało żydów przeważnie ubogich 
w całej okolicy i zamieszkało jest głównie pręż 
niezdemoraiizowanych jeszcze mieszczan odznacza-, 
jących się tradycyjną prawością, pracowitością f  
gorącym patryotyzmem —  a .prócz togo zamiesz­
kałe przez pnbliczność napływową, jak zwykle bez­
barwną, tak zwaną inteligencją małomiejski-

Podczas wojny moskiewsko-tnreckiej debato­
wała często ta inteligencja krośnieńska jak cały 
świat nad barbarzyńską w.ojną, a debaty te w ka 
synie zdemaskowały tajnych hołdowników białe# 
cara, którym udało się przed rokiem pod polską 
maską wkręcić się sztnezais do Rady gminnej 
(miejskiej) by ułatwić sobie szerzenie propagandy 
moskiewskiej w okolicy, czem po zwycięstwach mo­
skiewskich odznaczył się jawnie dr. H., któregp 
familia jni przewaźuie przeniosła się dzięki Bogu, 
pod opiekuńcze ramiona cara — urządzeniem u 
siebie w wielkim poście, w piątek, kawalerskiego 
wieczorku, na którym część inteligencji, nawet pa­
nie i panny z przybyłymi księżmi rit. gr. do bia- 

i u ■ u , dnia bawili przy muzyce przeplatanej ciągle
wme o to obliguje, chociaż niepotrzebnie, bo nikomu rns8kiemi śpiewami w skutek esego wielu zapro-
nie przeszło nawet przez myśl czyn. o d p o w ie d z ia n o . #zenych f n j m &  trteba prędko się wyniosło, wielu 
p. Jana Gołębia lub p. Benca z* to co oni czynią, dobrodu8Znych nie domyśliło się powoda tego 
Inb ,ęaśgp nie czynią w Ka zie pa » wa. wieczorku, który pana H. nieudzielającego ślę do-

* W i a d o m o ś c i  l o k a l n e .  Mecbel Hass, tychczas i niegrzeszącego wcale hojnością około 
,czeladnik rzeźuicki wcisnął s!ę dnia 13. bm do 200 zł. a. w. kosztował.
otwartego pomieszkania Nescby Bremer pod 1. 19 Zwolennik dra H. przybyły przed kilkn laty
przy ulicy Krakowskiej i korzystając z jej nieo- ze Sniatyna, obecnie burmistrz krośnieński, chcąc 
becności, rozbił zamkniętą skrzynię, z której skradł utorować panu H. działanie poddał duła 4. maja 
parę srebrnych kó lczyków . b. r. na tajnem posiedzeniu Rady miejskiej jego

Dnia 13. bm. oddano do sądu karnego czela- wniosek o którym w porządku dziennym nie wspo- 
dnika krawieckiego Lejzora Weinstocka za znaczue mniano, poparty przez zwolenników pana Ht, dwóch 
pobicie Majera Fener, piekarza pod 1. 22 przy uli- adjuntów sądowych i poborcę urzędu podatkowego 
cy Szpitalnej odznaczającego się jawną nienawiścią ku Polakom

Dnia 13. bm. o godzinie 9 rano przyszedł nie- pod obrady: by Rada uchwaliła petycję do na- 
wiadomy młody mężczyzna do sklepu snkiea Reissa miestnictwa o zamianowanie przy teraźniejszej or- 
pod 1 8 przy ulicy Wekslarskiej 1 wybrał sobie ganizacji słnżby zdrowia lekarzem powiatowym w 
garnitur i surdut wierzchni łącznej wartości 46 złr. Krośnie pana dr. H., który dotychczas gorliwością 

* W numerze niedzielnym Gazety umieściliśmy w. a., które to rzeczy kazał zanieść chłopakowi swoją i poświęceniem bardzo się miastu i okolicy 
nadesłane nam sprostowanie sądu obwodowego No- sklepowemu do zajazdu Katza przy nlicy Furmań- przysużył i powszechne uznanie sobie zjednał, 
wesandeckiego, dotyczące poruszonej przez nas skiej. Tu oświadczył temuż, iż pierwej ciotka jego j Przeciw wnioskowi, temu jednak wystąpiła go- 
a p r a w y  w y d a n i a  śp. K a r o l a  K a l i s z a  na razie nieobecna te rzeczy musi oglądnąć, i ob- r ĉo większość rozsądnych mieszczan z oświadczę-
władzom moskiewskim. Na razie musieliśmy się stalował chłopaka na 2gą godzinę, tymczasem od- Q{em) ±t  uchwałą taką obciążyliby swoje sumienia
wstrzymać od wszelkich uwag, których ustawa za- jechał o godz. lszej w jioindnie czerniowieckim po- j mimo wszelkich wpływów i sztuczek pana bur-
brania, obecnie jednak npsimy powtórzyć to samo, ciągiem. Oszust teu ma być z Żydaczowa i nazy- mistrza et aonnortet, wniosek ten upadł, ą  uchwa-
cosmy pisan przeatem, i *  p o s ło w a n ie  sądu No- wać się Józef serann. a Toino* natomiast, że burmistrz wydać ma drowi Ł
wesandeckiego w tej sprawie jest wręcz n i e l e -  W nocy na 13. bm. włamali się dwaj zło- świadectwo pełnienia funkcji lekarza* które ma być
g a l n e .  Sprostowanie wymienionego sądn obwodo- czyńey na strych domu pod 1. 15 przy ulicy Zró- przej. d'w6ch radnych skontrolowane dla przekona- 
wego powołuje się na następujące okoliczności: dlanej, gdzie rozwieszono przeszło 800 sztuk bie- nja 8,-ę Czy treść jego nie zawiera żadnej myśli

a) że śp. Karol Kalisz przebywał w Króle- lizny. zadowolnili się jednak mniejszym łupem i podobnej do postawionego wniosku 
stwie Polskiem do roku 1870; umknęli niespostrzeżeuie. Patrolnją.y rewizor poli- Policzek t#Jł moral ^  WM* . g ^

b) ie  był tam przełożonym gm iny; cyjny spostrzegł obydwóch ztódzlei na ulicy Sao- et con8orteSi giyi  je8Zcze teg0 aJ  ^  ^
c) że w czasie pełnienia obowiązków przeło- czej i zdołał przytrzymać jednego z nich, miano- n  dr H W9E 8tkic]l „ d h J  , w  

żonego gminy wystawił fałszywe świadectwo ce- wicie Jana Skorupę, drugi umknął przez ogrody i „  t 8pogobem ^  h ulm sm M
lem nwolmenia od konskrypcji i wpisał do księgi zaułki, odrzuciwszy skradzioną bieliznę. Jan Sko- goW* zjednać _  , d„ zmla .
spisu ludności osobę niewylegitymowaną; rapa przyznał się w zupełnożci do kradzieży, wspói- 8jj{oa:̂  *

d) Że wymuszał pieniądze; i i winnego jednak wymienić nie chce. (
e) że władze moskiewskie „wdrożyły* przeciv Edward Stamm 19 lat liczący, brunet, zbiegł — N o w y  Stj.cz, 13. maja. (W sprawie wal-

śp. Karolowi Kaliszowi postępowanie karne dnia z Rygi w towarzystwie młodej dziewczyny Idy Łego zgromadzenia Tow. pedagogicznego.) Mylnie 
10. września 1877. Kenntriss 13. bm. w kierunku do Lwowa, po do- był poinformowany korespondent Gazety Narodo-

Według konwencji październikowej wydanib konaaej zbrodni fałszerstwa i sprzeniewierzenia w?j 1 d"'8 30. kwietnia w hrze 99. douosz|c, iż
nie może nastąpić jeżeli co do czynu karygodnego wielkich snm pieniężnych. Rada miasta Nowego Sącza, chcąc nceeić członków
powodującego żądanie wydania nastąpiło przeda- j Dnia 13. bm. między godziną 6 a 7 rano Towarzystwa pedagogicznego XII walnego zgroma
walenie. Za wystawienie fałszywego świadectwa skradziono Antoniemu Zarębie i Ignacenm Czapa- dzenia przeznaczyła 2.000 zł. na ich przyjęcie
celem uwolnienia od koaskrypcji, kodeks karny au- rowskiemn, subjektom knpea p. Reissa z otwarte- Prostujemy przeto tę wiadomość o tyle, że dotąd
strjacki ustanawia karę od roku do lat pięciu a 
względnie dziesięciu, w skutek czego zbrodnia i 
kara przedawnia się pe upływie lat pięcin, tak sa­
mo jak i czyn karygodny wymieniony pod literą d), 
za którą kodeks ustanawia karę od pół roku do 
rokn, a względnie do la t pięcia.

Ponieważ Ł p. Karol Kalisz mieszkał w Kró­
lestwie tylko do roku siedmdziesiątego, a śledztwo 
przeciwko niemu rozpoczęto dopiero W 1877, a wy­
dano władzom moskiewskim w r. 1878 (siedmdzie- 
siątym ósmym), przeto z sprostowania wynika, że 
wydanie nastąpiło po przedawnieniu karygodnego

go pomieszkania pod 1. 24. w Rynku, srebrny ze- nie zapadła pod tym względem na posiedzeniu 
garek kotwicowy roboty genewskiej o podwójnej Rady żadna uchwała. O ile nam wiadomo, wybrano

24. maja 1869 upatruje komisja w tem, że po-jeżyna, czego art. V konwencji austrjacko moskiew- 
Stępowanie reklamacyjne przeciwko oszacowaniu, skiej najwyraźniej zabrania.
uskutecznionemu przez komisje powiatowe i kra- Zresztą konwencja względem wzajemnego wy-
jowe musi być zupełnie ukończone, zanim korni-1 dawania zbrodniarzy zawarta została pomiędzy Mo- 
sja centralna mogłaby rozpocząć swoją pracę o- dkwą i Austrją w r. 1874 podczas gdy ś. p. Ka- 
st&teczną, tj. ustanowienie taryf klasyfikacyjnych ro) Kalisz bawiąc tylko do r. 1870 w Królestwie 
na podstawie których ma być oznaczony rozkłs^^óg^^opnśd^się^arzuMuych^mujBbrodni^przed

kopercie, złoty pierścionek angielskiego fasonu z 
emalją, srebrny zegarek kotwicowy angielskiej ro­
boty o podwójnej kopercie ze srebrnym łańcusz­
kiem bez kluczyka i tytonierkę z czerwonego jach­
tu w bakfoagowej oprawie. Poszkodowani spali 
jeszcze, lecz pokój ich był już niezamknięty, słu­
żący bowiem brał rzeczy do czyszczenia, co nie­
wiadomy sprawca spostrzegł i skorzystał z chwili.

Tegoż dnia między godziną 6 a 7 rano skra­
dziono z otwartego pomieszkania bednarza Józefa 
Wiśniewskiego pod 1. 102 na Zniesieniu francuz- 
kie korale ze złotą klamrą wartości 120 złr.

tylko za inicjatywą zarządn tutejszego eddziału 
Towarzystwa pedagogicznego 6 radnych miasta, 
którzy łącznie z wybranymi z grona oddziała 6 
członkami (dr. Klemensiewicz, Schmidt, Gutkowski, 
Ostrowski, Kosman, Dziopiński) stanowić będą ko­
mitet, na którego czele stanął burmistrz jAfc% go­
spodarz miasta. Dnia 25. kwietnia b. r. odbyło się 
pierwsze posiedzenie rzeczonego komitetu, na któ­
rem podzieleoo się na sekcje : kwaterunkową, obia­
dową i wycieczkową, i tem samem rospażaął ko­
mitet swoje <&ynności. Wynik dalszych czynności 
zależeć będzie od gorliwości i  energicznego kierun-

Leopold Łamacz i Franciszek Tchórz, wyre- ( ku burmistrza jako przewodniczącego nie mniej od 
bnicy, zamieszkali pod 1. 37 przy nlicy Janów- sekcji. Spodziewamy się licznego zjazdn, a to tem
skiej pobili się dnia 13. bm. i zadali, sobie obo­
pólne rany, mianowicie nderzył Łamacz drągiem 
żelaznym ważącym 10 fnntów Franciszka Tchórza

bardziej, że poblieka okolica budzi zajęcie swem 
romantycznem położeniem, tndzież że w programie 
projektowana jest wycieczka w nasze nroeze Pie-

Car Aleksander II. i słowo carskie.ł)
W odpowiedzi cara Aleksandra IL na udzie­

lone mu przez papieża Leona XIII zawiadomie­
nie o wstąpienia ewojem na Stolicę Apostolską, 
czytamy następujące wyrazy: „ T o l e r a n c j a  
r e l i g i j n a  j e s t  w M o s k w i e  z ą s a d ą  u- 
ś w i ę c o n ą  i p r z e z  t r a d y c j ę  p o l i t y ­
c z n ą  i u s t a w y  n a r o d o w e  etc..-“

Przypatrzmy się zbliska tej odpowiedzi 
cesarskiej, i nie nasza to będzie wina, jeśli się 
pokaże, że nie masz w niej tego, eoby było naj- 
pożądańszem — mianowicie szczerości.

W ostatnich 30tn latach bardzo liczni i n- 
kszt&leeni rozmaitych narodowości i religij ba­
dacze zwiedzali Moskwę i rozmawiali z osobami 
wszystkich warstw tamecznego społeczeństwa, 
dla powzięcia dokładuych wiadomości o obycza­
jach i zwyczajach tego cesarstwa; — w Niem­
czech, Francji i Anglii wydano bardzo wiele 
dzieł o Moskwie, i ze wszystkiego tego wynika 
toż samo, co i najwyżej postawione w Moskwie 
osobistości utrzymują, że Moskwa jest państwem, 
w którem najpowszechniej panuje najbezczelniej­
sza hipokryzja. — Książe Kozłowski powiada: 
„Każde słowo w tym krąju jest wyrazem naj­
bezwstydniejszej hipokryzji, tak relijginej jak po­
litycznej* ’). Książę Dołhoruki mówi: „Moskwa

') Jest to przekład artykułu p. t. „Lo Czar 
Alęaśandro II e la  parola di Un Impcratore", za­
mieszczonego w L' Unita CatUlica N. 100, —  
udzielony nam prsez Ędwarda z Suigoitowa,

*) Ogni parola in ąuosto passe I  1'espmsione 
della piu spndorata ipocrisia si religioaa che poli- 
tica. (Tendances Catholiąues dana la aoeićtż russe, 
par 1* priaee T, Gagarin Fasc, VH, p. 85 )

jest krajem kłamstw... *) w skutek tego tenże , lem polityki moskiewskiej, i że Moskwa pracuje 
książę Gagarin w pierwszej ezęści wyżej przy- zawsze nad tem, aby wszystkich poddanych ce- 
toczonego dzieła daje taką radę: „Nie należy sarstwa, bezwzględu na ich charakter i zwycza- 
tam czytać tego co się pisze, ale posłuchać co je, nagiąć pod jeden ^panujący tam systemat, w
się mówi.

Jeśliby to twierdzenie potrzebowało jeszcze 
potwierdzenia, to cała historja Moskwy jest te­
go dowodem, ale dostatecznym będzie krótki 
przegląd wypadków przeszłego i bieżącego roku. 
Pod fałszywym pozorem dopełnienia „świętego 
posłannictwa* oswobodzenia chrześcian półwy­
spu Bałkańskiego z pod gniotącego ich jarzma 
muzułmańskiego i polepszenia ich bytu, wystąpił 
car w pole przeciw Turcji, po uroczystem oświad­
czeniu, stwierdzonem słowem honoru, że nie 
wzdycha (non aspirava) do podbojów. Ale dzisiaj, 
każdy widzi, że jedynie tylko chęć podboju, że 
tylko sama żądza łupieżtw (ropina) była powo­
dem tej krwawej wojny, i że owe piękne słówka 
„miłość braterska®, „obowiązek chrześciański®, 
„oswobodzenie chrześcian*, kryły najczarniejsze 
zamiary, i użyte były dla zamaskowania oblicza 
carskiego, — wystarcza to cośmy powiedzieli, 
do wytłumaczenia naszej nieufności obietnicom 
moskiewskim, ale poczuwamy się w obowiązku 
i widzimy za rzecz potrzebną dodać, że każde 
słowe rządu moskiewskiego, a takich mamy dłu­
gi szereg, jest najzupełniejszą hipokryzją religij­
ną i polityczną, ponieważ wszystkie tam czyny 
są w sprzeczności z słowami- Owoż historja 
świadczy, że tolerancja religijna w Moskwie nie 
jest ani „tradycją polityczną* ani „zasadą uświę­
coną*; przeciwnie, prześladowanie i wykorzenia­
nie katolicyzmu było zawsze i jest głównym ce-

') Ob. La Nota ufUci&la pontiflela dell* anno 
1642, — w której protoatuj* przeciw i koI iaJo
waoiu. — 1642. Siasisdsb.

nikim nic nieuwzględniający, i przy pomocy tej 
agencji (eoU’ ajato di ęuesta Agenzia) czyli ta­
kiego szyku, ustalić hegemonię cara Wszech 
Rosji.

Nigdzie niemasz tak licznych jak w Moskwie 
aktów urzędowych, w których by bardziej uro­
czyście zagwarantowane było swobodne wykony­
wanie religii katolickiej. Panujący moskiewscy 
wzywając na świadectwo Boga, w listach stwier­
dzonych własnoręcznym ich podpisem utrzymy­
wali zawsze, że nietylko nie prześladują chrze- 
ścian-katolików, ale owszem pragną się nimi o- 
piekować i protegować ich.

Powołując się na te akta wybornie car mo­
że sobie mówić, że tolerancja religijna, jest „tra­
dycją polityczną* w Moskwie, ale ta tradycja 
niestety egzystuje tylko na papierze, a czyny 
zadają kłam carowi; i my mamy najzupełniej­
szą słuszność nietylko powtórzyć za księciem 
Gagarinem, „nie należy czytać co się tam pisze, 
ale posłuchać co się mówi,* ale jeszcze i dodać: 
przedewszystkidm należy widzieć co się tam 
czyni.

W artykule 8. traktatu grodzieńskiego, któ­
ry został zawarty po drugim znborze polski, ce­
sarzowa Katarzyna II. zatwierdzając ten trak­
tat własnoręcznym podpisem, takie czyni przy­
rzeczenia: „wy (Polacy) i wasi następcy i potom­
kowie będziecie n ie  od w o ł a ł  n i e i z a w s z e  
utrzymani w posiadaniu waszej własności, wa­
szych praw i przywilejów, niemniej w swobo- 
dnem wykonywaniu waszej religii, puy zacho­
wania jej organizacji.* Ale zaledwie traktat ten 
został podpio&ny, aliści wojska moskiewskie sja-

Wieją się w Polsce i na sposób moskiewski (alla A gdy przyszło do rzeczy, jakiż skutek był 
moda rusa) zabierają się do wykorzenienia wia tych zapewnień ? najokrutniejsze prześladowanie, 
ry katolickiej (eztirpare la fede Cattolica). Ksią- o przerażających szczegółach którego można ęxy> 
żę Dołhornki dobrze powiedział, że Moskwa jest * “ ~  -* r
krajem hypokryzji urzędowej i obmyślonej (La 
Russia e il paese dell’ ipocrizia ufficiale ed or- 
ganizata). Okrutne prześladowanie było następ­
stwem tych świętych zasad uświęconej toleran­
cji religijnej, o której car Aleksander mówi w 
odpowiedzi swej papieżowi Leonowi XIII.

Gdy zaś w skutek takiego nieposzanowania 
najuroczystszych traktatów zawartych przez Ka­
tarzynę II., Pawła I., Aleksandra I. — papież 
Grzegorz XVI. widząc, że do niczego nie pro­
wadzą czynione przezeń u dwora petersburgskie- 
go starania *), powołał cara Mikołaja I. na sąd 
boży *), car Mikołaj napisał do papieża list, w 
którym czytamy:

„Car błaga papieża (Lo Czar suppHca), aby 
był przekonany, że nikt zgoła nic bierze bar­
dziej do serca i nie poczytuje sobie za większy 
zaszczyt protegowania kościoła katolickiego w 
Moskwie i w Polsce jak imperator Słowo impe- 
ratorskie powinnoby być dla Jego świątobliwo­
ści rękojmią szczerości tych jego intencji.“

I w innej okoliczności tenże sam car pisze:
„Syn mój (teraźniejszy Aleksander II.) doniósł mi 
o serdecznych słowach, jakie Wasza Świątobli­
wość w swej dobroci raczył mi przesłać. Miło mi 
w odpowiedzi na to oświadczyć, ie  ja nigdy nie 
przestanę zaliczać do moich największych obo­
wiązków — obowiązku czynienia dobrze moim 
poddanym katolikom i zapewnienia im pokoju.*

') Ob. Wiaeman. Ricordi dei ąnattro ultimi Pa- 
pi, pag. 382.

*) Ob. Nota 2. ufficiale pontiflela. dcl 15. noyen, 
1866 tradotta dał Hoy.

tać w dziełach Theinera i Lescoeura.
Konkordat za inicjatywą tegoż cara zawar­

ty z Piusem IX. pozostał literą martwą f prze­
śladowanie trwało eiągle.

Dzisiejszy cesarz Aleksander przy śwofam 
wstąpieniu na tron, zapewnił Polakom zupełną 
amnestję, ale lord Claredon miał rację, gdy mó­
wił o tej amnestji, że jest n i e g o d z i w ą 1 i ó ’ 
k r u t n ą  i r o n i ą  ').

Zapewnienia, jakie Aleksander dawał świę­
tej Stolicy, i obietnice wykonania konkordatu 
wywołane były obawą kongresu paryzkiego. 
W jaki zaś sposób obietnice te były spełnione, 
i co wa: te te zapewnienia, niech świadczą ogło­
szone li zne pisma o prześladowania katolików 
w Moskwie, i szczególnie w Polsce. Gdyby ja­
du k usjjieuiaoo, że autorowie tych pism, jako 
katolicy, mogli przesadzić w opisach swoich, to 
Odsyłamy: do sprawozdań, jakie z wypadków lat 
ostatnich czlonkowśc parlamentu bryfcańąkiego, 
osoby urzędowe, ambasadorowie, kapsuło wie r -  
sami protestanci — protestanckiemu takie ^  
dowi czynili.

Taka to jest tolerancja religijna, któbą po­
lityka moskiewska, podnosi do wysokości >.Świę­
tej zasady1 ,

Pytamy teraz, czy odpowiedni Aleksandrą UL 
do papieża Leona XIII. nie możua nazwąć „hi­
pokryzją polityczną i religijną*.
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niny, słynne tak z pamfątek dziejowych, jak  nie- 
yreh łdhydl krajobrazów Jak nam wiado­

me przezfiacw jła jat tntejsza Rada powiatowa na 
pfiyjęci* walnego Żjażdn 100 zł. w. a.

—  (*/,) K o z łó w  9. maja (Sprawa pastwiska 
gmłiwiegn.) Nje mity wprawdzie jeit rzeszą wyta­
czać przed forum szerszej publiczności gprawy do­
mowe, gprawy tylko gminy pewnej dotyczące; ale 
zawsze godzi się, gdy sprawy jakieś gminne uabie 
rąją z natury swojej większego znaczenia, zaintereso­
wać niemi i szerszą publiczność, która nie łndząc się 
iadnemi pozorami, zwykła nie wchodząc in meritom 
rzeczy, wydawać swój sąd zupełnie nieparcjalny. 
publiczność js«t w niektórych wypadkach najwyż­
szym sędzią; pozwólcie przeto podnieść na tem 
miejsca sprawę pastwiska gminnego w Kozłowie.

Gmina w Kozłowie jest właścicielką około 
l&Ó morgów pastwiska. Pastwiska te są prawie 
wszystkie mokre i nie są należycie użytkowane; 
pomimo tego jednak gmina stara się ciągnąć z nich 
jak największy dochód przez wydzierżawienie na 
pastwiska.

Do tutejszej gminy należy także łąka o pół 
mili od miasteczka Kozłowa odległa „koło Baczyń­
skiego11 zwana, mająca 3 morgi 476 sążniD pła­
szczyzny : ponieważ atoli ta łąka otoczoną jest 
polatai włościanina O B., który jej nżywa, nie po­
zwalając nikomu przystępu, przeto widziała się 
gmina spowodowaną, unikając wszelkich procesów 
z tym chłopem, sprzedać ma to pastwisko jeszcze 
w r*kn 1876 za kwotę 750 złr. w. a. Gmina zro­
biła na tej sprzedaży doskonały interes, sprzeda­
jąc morg złej łąki zwyi za 200 złr. w. a.

Zwierzchność gminna przedłożyła zawarty z O. B. 
kontrakt kupna i gpizedaży wydziałowi powiatowemu 
w Brzeżanat.h, dla wyjednania zatwierdzenia tego 
kontraktu u Bady powiatowej. Nikt nie wątpił, 
Że Bada powiatowa zatwierdzi kontrakt i w tem 
przewidywania złożył O. B. w kasie gminnej ty­
tułem eeoy knpna kwotę 600 złr. a 150 złr. po 
zostało n niego .do czasn zatwierdzenia kontraktn.

W oizekiwanin minął od daty kontraktu (1. 
mają 1776) rok cały, a nikt nie wiedział, co 
przsałanym kontraktem się stało. Ale gmina była 
cierpliwa — j 0 to pewnego pięknego poranka r. 
*. poczekaliśmy się. ie  przyjechał tntaj delegat 
Wydziału powiatowego, następnie drngi. wypytał 
kilfeś ciemnych chłopów, czy przyzwalają na rze­
kami sprzedaż pastwiska, — obejrzeli pastwisko,— 
i odjechali Znów oczekiwała gmina reznltatu tych 
fcomiśyj miejscowych przez Wydział powiatowy za 
rządzonych. Na duin 10 stycznia r. b. doszła 
zwierzchność gminną tutejszą, uchwała Bady po 
wiat6wejgz 20  grudnia z. r., którą zawarty z O. 
B. kontrakt nie został zatwierdzonym, i gminie 
polecono, ażeby pastwisko w mowie będące osn- 
szyła. i przeznaczyła na inną uprawę.

Wydział krajowy ochwaty z 22. marca r. b 
1. 10254 w skutek rekursu gminy od powyższej 
uchwały, zatwierdził uchwałę Rady powiatowej, 
motywując swoje orzeczenie tem, ie  członkom Rady 
powiatowej (ub. wysłanym na komisję) najdokła­
dniej znane stosunki miejscowe gminy Ko­
złowa • — a więc, o wiele lepiej, niż samej gminie.

W tein stadjnm jest sprawa tutejszego gmin­
nego pestwiska.

Bada gminna postanowiła wnieść przeciw na­
dmienianemu orzeczeniu Wydziału krajowego, re- 
knrs do trybunału administracyjnego, w Wiedniu. 
C ie k a w im y , jak tę sprawę trybunał administra­
cyjny rozstrzygnie. Zawsze jednak powinniśmy 
pilnie czuwać nad tą sprawą; bowiem inaczej na- 
będziemy przekonania, że nie wolno gminom swoim 
mąjątkiem administrować. .

t— Wiedeń 12. maja, Przybył tu wczoraj Wie- 
cs<5r ks, Adam Sapieha. — Z Berlina przybył d^iś 
przed południem minister Delbrttck, i stanął w hotelu 
„Imperial," — Jutro przybędzie do Wieduia rumuń­
ski senator, ks. Stnrdza.

Sąd przysięgłych, po dwuduiowej rozprawie, za­
sądził Maksa Wintera, byłego właściciela bazaru w 
Kirntnerhof, za zbrodnię oaznstwa na 6-letnie cięż­
kie więzienie. Winter zb egl byl z r., po sprzenie­
wierzenia kilkudziesięciu tysięcy zlr. na szkodę wielu 
fabrykantów, do Ame yki, zkąd go jednak sprowadzo­
no napowrót do Wieduia.

—  Zabobon cara. Dzień 29. kwietnia, w któ­
rym przypadła 601etnia rocznica nrodzin cara Ale 
kaandm, wielkie ma, jak piszą z Petersburga do

B. C., znaczenie i  wywrzeć może wpływ na 
polityki wszechwładnego monarchy. Car zostawał 
w ostatnich latach pod brzemieniem zabobonnej o- 
bswy, że 60 lat nie przeżyje. Nigdy bowiem ża­
den s  Romanowów, o ile historja świadczy, niedo- 
żył togo wieka. Car silnie był przekonanym, ie  

- nie będzie stanowił wyjątku w kolejach fatalnego 
los*. Kiedy przed rokiem w. księżna Helena przed 
60tym rakiem umarła, car w nieopisanej zostawał 
ciągle ir tącji. Od tej chwili tem bardziej się pod­
dawał prześladującej myśli i usposobienie jego sta ­
ło się tem posępniejsze. Od kilka dni, bo od pół- 

'-♦J* nocy 8 9 . kwietnia, car jest jakby odrodzonym. W  
Zachowania jego objawia się łagodność i uprzej­
mość, które długo były mn obcemi.

— P o m n ik  J a c h o w ic z a  w Warszawie zyskał 
prawdaiwę ozdobę. Jak wiadomo w zeszłym rokn 
usiłował ktoś wyjąć medalion zdobiący pomnik i 
Uszkodził gę przy wyłamywaniu. Pan Syrewicz, 
znany  ̂ rzeźbiarz oflarował się zastąpić uszkodzony 
medalion nowym. Otóż onegd&j umieszczono w ścia­
nie frontowej pomnika medalion wykonany przez 
paaa 8yrewicza. Wyobraża on w płaskorzeźbie 
popiersie ś. p. Jachowicza, zalecające się podobień­
stwem i starannością wykończenia.

—  Dla archeologów. Jedno z ciekawszych 
od b yć archeologicznych zawdzięczamy pana Tymo 
tcnóeswi Łnniewskiemn, obywatelowi pow. węgrow<

w- Przedmiotom tego odkrycia jest kilkadzie­
siąt przedhistorycznych grobów na polach wsi Żar- 

1V JsB #U  między Węgrowem a Kałuszynem. Dostrzegł 
f  szywpraejsżdzie ślady grobów p. Łnniewski wziął 

się aiszwłooznie do odkopania jednego z nich ozna- 
esoaego na powierzchni, jak wszystkie inue czwo­
robokiem ułożonym z więzszych kamieni. W głę. 
bekeści dwóch łokci leżał bez żadnej osłony szkle 

lndzkl dość dobrze zachowany, a przy nim zna 
ono e*doby wyrobu przedhistorycznego, a mla- 

wi«B^ oŚm kólczyków bronzowyeh leżących po 
.ba 4sf*nach głowy w okolicy nszów, jednę spinkę 
jronsłówą w^ okolicy piersi, pierścionek pleciony 
breazewy i skąż obrączką na jednym palcn ręki 
9r»wąj, .paciorków z (szkła lnb glinki na
4*yi I w rdzę zamieniony przy boku
„kialotn. Szkielet leżał na linii ze wschodu, tak iż 
głowa leżała  ̂ w końę* zachodnim, a stopy w końca 
e ehe zy, że niepalone ciała
z czasów pł»«daMtOiyccnych należą w ..naszych 

fi stron* i d® afrewykłych zjawisk, nie możemy od­
kryci# Śo®u ®4m6wlfc wy*°kiego znaczenia dla na 

' nki afżk80*0^ cenej'

Aby to jednak nastąpić mogło, potrzebne jest 
poprzednie przyzwolenie Towarzystwa gosp. galic. 
jako właściciela Dttblan na też warnnki, a wzglę­
dnie jego władzy nstawsdawczej t. j. Rady ogólnej 
która wedlng § 26 statutu alinea k , „rozrządza 
n i. hi mym i niern kornym majątkiem Towarzystwa.* 

Z tego  p owodu widzi się komitet Towarzystwa 
gosp. galic zniew olonym , dla zdecydowania tej wa­
żnej a n ag łe j gprawy, zwołać nadzwyczajne XIIIte 
zgromadzer ie Rady ogólnej galicyjskiego Towarzy­
stwa gospodarskiego, które się odbędzie dnia 5. 
czerwca b. r. we Lwowie, w sali Towarzystwa go­
spodarskiego (Zakład Ossolińskich) o godzinie 19. 
przed połndniem.

W W arszaw ie odbędzie się w roku bieżącym 
zjazd w łaścicieli lasów i leśników, przygotowaniam i 
do którego i urządzeniem  zajm uje się już  obecnie p ro­
fesor A leksandrowicz. T reść  obrad na tym zjoździe 
stanowić mają trzy głów ne punkta, a  m ianow icie:

1. Kwestja pożyteczności i w łaściwości p artji ta ­
ksacyjnych.

2. Pytanie, czy pożytecznem je s t pędzić smolę w 
miejscowościach leśnych.

3. K w estja znaczenia d la lasów podziału ich na 
poręby, se .je  itp .

byłaby krokiem bezużytecznym, aogącym stae czem zabrał głos nanowo minister d e P re -  
s ę nową tylko zaporą w dążnością*, pokojowych, t  i s : Muszę podnieść ponownie, że prawo 
tale energicznie ponawiających się v Anglii, z a - ; przyzwaiania kredytu przysłużą delegacjom, 
porą wielce zapewne pożądaną dlshr. Beacons-;^ ; . , . . , ,, ■ ?

elda, ale wcale niepożądaną dla loskwy." |* M zie Panstwa zas tylko prawo pokrywa- 
--------------  ; nia. Andrassy tylko wtedy przystąpi do

W dziennikach półurzędowyc wiedeńskich' akcji, jeżeli mu to nakażą okoliczności. Trwa 
czytaliśmy niedawno naiwną hipotzg, że okku-jon ciągle w swojem zdaniu co do trak ta tu  
>acja Bośnii mogłaby być takżeuważaną jako ganstefańskiego i co do strzeżenia wobec nie-

w £ t o i ! s m ^  a Łrzeip°te “ “ S a J :  £? na,z(.ch ,in‘T Sw- D<,kłada - ° °  ,wszyst‘bna jest prostym nonsensom, i ;e akcja prze- kiego, aby te interesa przeprzec, ale zara-

Telegramy innych pism.
B e r l i u  dnia 12. maja. Z Petersburga do­

noszą, że rząd moskiewski bezwzględnie w dwóch 
punktach nie nstąpi, a mianowicie, co do pozo­
stawienia Turcji fortecy Batum, i co do zredn- 
kowania Bułgarji w duchu życzeń angielsko- 
greckich. Wiadomo jednak, że właśnie te dwa 
punkta są kardynalnemi w żądaniach Anglii. 
(Tagblatt).

P e r a  dnia 12. maja. Kwestja opuszczenia 
fortec coraz bardziej się zaostrza. Jenerał Tott- 
leben otrzymał ponownie z Petersburga polece­
nie, zażądać od Porty bezzwłocznego wydania 
Szumli, Warny i Batunm Porta ma być jednak 
zdecydowana, a i a uczynić zadość temu żądaniu 
przed ukończeniem uioakiewsko-angieiskich ro­
kowań. Że zaś Moskwa na dalszą zwłokę przy 
zwolićj nie chce, obawiają się ztąd groźnych 
starć.

W tutejszych dobrze poinformowanych ko­
łach utrzymują, że Porta postanowiła na wypa 
dek wojny oddać pod rozporządzenie Anglii ar­
mię 120.000 ludzi.

\ e ^ e d W B t w o ,  p r z e m y s ł  i h a n d e l .
Jililecone uchwałą XI Rudy ogólnej . z dnia 

.§ «  lofrro 1877 r. rokowania z wys. Wydziałem  
—  w oelu •Pr^oda4y majątkn Dnblan 

Md —i¥»topP*mi warunkami na rzecz krajn —  
. f c i J S  ż  i *  otoptóa, iż tępiło poronn- 

I f  nitateczno mlęizy komitetem a Wydziałem
» S . l o - e 2  eo do warunków, które Wydział krajowy 

f f c L  „..„dłeźyć Jako wnioeek od niebie wyz.

Powstanie w górach Rodopskich szerzy się 
coraz bardziej. W szeregach powstańców znaj­
duje się 8000 Greków pod dowództwem popów 
i 8 batalionów wojska regularnego z dwoma 
kompletnemi baterjami. (Pesłer Lloyd).

P e r a  12. maja. W tutejszych decydują­
cych kołach są z energicznego zachowania się 
komendanta Szumli, Fazli baszy, tak dalece za- 
dowolnieni; że mu aa wniosek prezydenta Dar 
szury, Ghazi Muktara baszy, godność inuszyra 
(marszałka) nadano. Z odnośnym dekretem 
własnoręcznem pismem sułtana wysłano car­
skiego adjutauta, Izzet beja, bratanka wicekróla 
egipskiego. Tym samem parowcem odjechał do 
Szumli angielski porucznik inżynierji Cherm 
sive, z listem Layarda do Fazli baszy.

P e r m  11. maja. Mówią o ustąpieniu mini 
sterjum Sadyka baszy. Jako przyszłego mini- 
stra-prezydenta wskazują Said baszę, który jak 
dawniej tak i teraz ma być w łaskach u suł­
tana. Oświadczył on temi dniami ostentacyjnie, 
że Porta w prowadzeniu polityki tylko intere­
sem powodować się będzie, i że wyrzekłszy się 
tak sympatji dla Anglii jak i antypatji do Mo­
skwy, na wypadek wojny angielsko uroakiewskie, 
z tem mocarstwem pójdzie, które Turcji większe 
korzyści zapewni, {Pater Lloyd.)

W a r n a  12. maja. Komunikacja z Szumią 
odbywa się jeszcze zawsze na skalisty wąwóz 
Kubacze, gdyż pod Prawedą obozujący Moskale 
wszystkie powózki zawracają.

Z Szumli donoszą; Fazli basza, który swo­
je wojska nizko licząc 36.000 ludzi, w Szumli skon 
centrował, zaczął temu cztery dni, nazajutrz po 
zajęciu Prawedy przez Moskali, jedną część swo­
ich wojsk na zachód i południe wyprawiać, 
przez jazdę i Czerkiesów obsadzać linię demar- 
kacyjną, która dotąd wyłącznie przez Moskali 
obsadzoną była. Do Eski Stambuł skierowano 
całą brygadę Nedszeba.

Stacje kolejowe Ichtibar i Kaspiczau, ró­
wnie jak i ważne miaBto Jcni-Bazar, na północ 
Szumli, otrzymały silniejsze załogi od 1 do 3 ba­
talionów z odpowiednią ilością kawalerji, niere­
gularnej jazdy i artylerji.

B u k a r e s z t  12. maja. Powstańcy przyzwo­
lili na 5 dniowe zawieszenie broni, które ma na­
stąpić od pozajatrza ,a zarazem nieprzesekadzać 
zaprowiantowaniu Filipopola drogami przez nich 
zajętemi. {Tagbl.)

Tterai) Gaz. Ir. i ostai. wMoiści
Ktjby się spodziewał, że Moskwa dlatego 

tylko odstąpić nie może od postanowienia trak 
tatu sanstefańskiego, rozszerzającego Bułgarję aż 
do Egejskiego morza, że cofnięcie granic Bułga 
rji od tego morza byłoby wyszło na szkodę. 
Austrji? Wiele mówiono o mongolskiej przewro 
tnośoi polityków i dyplomatów moskiewskich; ale 
zapewne nikt nie przypuszczał, że sofistyka ich 
posunie się do takiej bezczelności. A przecie:: 
posunęła się. W wstępnym artykule dzisiejszego 
Ootoąu mamy tego dowód czarno na białem. Na 
wiązując rzecz do postulatów, jakiemi Anglia 
patrzyć miała Szuwałowa na drogę, Oołos tak 
pisze: „Żądając od nas, abyśmy zostawili przy 
Turcji Batum, a granice Bułgarji cofnęli z E 
gejskiego morza, Anglia zrzneiła z  siebie maskę 
ochrony interesów europejskich, którą dotychczas 
się okrywała. Dla samej Turcji Batum niema 
wielkiego znaczenia, i jak wiadomo, przy ukła 
dach sanstefańskich pełnomocnicy tnreccy nie 
obstawali zbytecznie za utrzymaniem przy Tur­
cji tego nadmorskiego miasta. Jedynie w interc 
sie Anglii leży niedopuszczenie, aby Batum prze 
szło w posiadanie Moskwy, i to w interesie spe 
cjalnie handlowym, Batum bowiem stać się może 
głównym punktem sieci dróg żelaznych, skiero 
wanych w głąb Azji, a zatem grożących konku 
rencją angielskim drogom handlowym.

„Ale wymagania te angielskiego rządu nie 
dotykają przynajmniej iuteręsów żadnego z mo 
carstw zachodnich, które podpisały traktat pa 
ryzki. Tymczasem o żądaniu, dotyczącem zmia­
ny granic Bułgarji, i tego nie da się powiedzieć, 
żądanie to z a g r a ż a  b e z p o ś r e d n i o  i n t c  
r e s o m  h a n d l o w y m  A u s t r  o-W ę g r ó w 
dla których bułgarski port na morzu Egejskiem 
przedstawiałby jedyną szansę możliwej konku­
rencji z handlem angielskim, monopolizującym e- 
giejskie wybrzeża. Spełnić takie żądanie gabine­
tu angielskiego, byłoby to samo, co dobrowolnie 
ściągnąć na siebie niezadowolenie gabinetu wie-

ciw Moskwie może się rozwijać nie na drodze 
do Banialuki i Serajewa, ale jebnie na drodze 
do Bukaresztu. Daily Telegraph w dzisiejszym 
swyn wstępnym artykule rozbier także tę kwe- 
stję, i odrzuca energicznie w imiaiu Anglii przy­
puszczenie, aby okkupacja Bośnii mogła mieć coś 
wspólnego z polityką angielską. .Projekt ten — 
)isze organ, otrzymujący nieraz nspiracje z ga- 
)inetu Beaconsfielda — jest b i z s e n s e m  w 
n a c z e n i n  p o l i t y c z n e m , z b r o d n i ą  w 
n a c z e n i u  m o r a l n e m ;  a jeżeli isto­

tnie zrodził się na gruncie wiedńskim, jeżeli to 
rzeczywiście w Wiedniu nastąpią generatio spon- 
tanea pomysłu dostarczania wjennej eskorty 
wracającym do domu wychodźcom bośniackim, a 
nie importowała go poczta peteraurgska, w takim 
razie jest on tylko dowodem, na jak błędne można 
wchodzić drogi, kiedy się niemi silnej woli, że 
aznego charakteru i jasno wytouętcgo kierun- 
cu, trzech rzeczy nieodbicie porzebnych do kie­
rowania polityką państwa. Ponysł ten, jak po­
wiedzieliśmy, jest zbrodnią mordną, bo jest prze­
cież takiem samem podarciem taktatów z 1856 i 

871 r. jak i traktat sanstefaśski. Tak aneksja 
iak i okkupacja Bośnii, bezwzwolenia Porty 

przeciw jej woli wykonana, byłaby grzechem 
śmiertelnym, plamą na polityce austrjaekicj, któ- 
rejby niczetn hr. Andrassy an zmyć, ani uspra­
wiedliwić nie mógł. Byłaby tikże grzechem po- 
itycznym, bo przecież widoemą jest rzeczą, że 
;a druga austrjacka edycja tiaktatu sanstefań­
skiego pociągnęłaby za sobą iajfatalniejsze kon­
sekwencje dla dualistycznej monarchii. Po zaję­
ciu Bośnii i Hercegowiny p*zyszłoby wkrótce 
zająć Serbię i Czarnogórę, i dla panslawistycznej 
moskiewskiej propagandy otwnzyć filię, urzędo­
we koncesjonowane biuro, nac brzegami Dunaju. 
Jyłoby wreszcie zerwaniem zipełnem z dotych­

czasową polityką hr. Andrasstgo, która, jak wia­
domo, dążyła przedewszystkiem do kongresu. Nie 
)otrzeba być bowiem prorokiem, żeby przewi 

widzieć, że po okkupacji B»śnii przez wojska 
austrjackie, kongres w żadnym razie nie przy 
szedłby już do skutku.

„Na razie jednak nie wypada jeszcze tak 
wręcz podejrzywać polityki austrjackiej. Boć 
Jizecie Austrja nie może się zdecydować na nic 
takiego, na coby Węgrzy nie dali swej aprobaty. 
A znowu Węgrzy musieliby chyba dyametralnie 
zmienić swe przekonania, zanim mogliby się 
zgodzić na ekspedycję do Bośnii. Dlatego też 
)omysł tej wojennej eskorty uważamy jako ballon 
fessai, wypuszczony w Wiedniu przez peters 
mrgskich acronautów.“

Wiednia J . Schtttz z Tarnopola J, Grtber e Bnd- 
weia. H. Franki z Brodów.

HOTEL AltGIKLSKI : K. hr. Roy i  Wide­
łek. Hi Wiśniewski z Dobrzan. J. Jackowski z 
Baska.

HOTEL WARSZAWSKI : F. Wajcht z War­
szawy.

HOTEL KUHNA: W. Knlaziołnckl z Ro­
hatyna.
*SWE3S

zem, dopóki można, zapobiedz wybuchowi. 
Niechaj komisja spokojnie się zastanowi, nim 
poweźmie uchw ałę!

W końcu komisja 19 głosami przyjęła 
wniosek Giskry tej tre śc i: Zaniechuje się
rozprawy nad przedłożeniem, dopóki żądane 
w uchwale delegacyjnej wiadomości co -doi 
użycia (Inanspruchnahme) kredytu nie będą 
złożone w delegacji.

Sprawozdawcą wybrany Giskra.
W ie d e ń  13. maja. Komisja ugodowa] 

Izby posłów przyjęła wszystkie wnioski de- 
putacji kwotowej co do ugody z W ęgra­
mi. —  odrzuciwszy tylko zastrzeżenie, iż w 
razie podwyższenia istniejących lub zapro­
wadzenia nowych ceł, ma co do wyższego 
przychodu nastąpić nowa umowa ż W ęgra­
mi. Przyjęto dalej wniosek Beera, że do­
tychczasowy udział w wydatkach wspólnych 
70 : 30 zachowanym zostanie.

sir w. ».
241 50 243 50 
119 — 121 — 
247 50 250 — 
216 — 220 —

84 85 
80 25 
84 85 
89 80 
92 75

Wiedeń 13. maja. Do „Polit. Corr.

speszą z Paryża przynosi nam wiadomość 
o śmierci pułkownika Denferta, słynnego obrońcy 
twierdzy Belfort podczas wojny 1870 roku. Izba 
przyjęła naglący wniosek sprawienia uroczystego 
>ogrzebu kosztem państwa.

Na wczoraj odłożono w angielskiej Izbie 
gmin debaty nad budżrtra* r~n*d sprowadzeniem 
do Europy wojsk indyjskich.

Jak telegram londyński donosi, rząd odniósL 
świetne zwycięztwo, albowiem budżet uchwalony 
został 111 głosami przeciw 19. Ta skromna 
iczba głosujących nie dowodzi bynajmniej, że 

opozycja się usunęła, lecz wykazuje tylko, jak 
w ogóle mało posłów po ferjach przybyło do 
parlamentu. Z posiedzeń zaś zeszłotygodniowych 
parlamentu wiemy, że wszyscy główni członko­
wi* opozycji zapisani byli do głosu. W każdym 
razie budżet angielski na rok bieżący, uważać 
już można za uchwalony, gdyż Izba lordów, 
której posiedzenia rozpoczęły się wczoraj, nie 
będzie naturalnie żadnych trudności stawiała 
rządowi.

Wiedeń 14. maja. (Pryw.) W komisji 
budżetowej Izby poselskiej przy obradach 
nad pokryciem kredytu 6 0 -milionowego dep. 
D u n a j e w s k i  bez uchwały Koła delega 
cyjnego wystąpił za bezwaruakowem przy­
zwoleniem tego kredytu. Ponieważ rząd nie 
dał dotąd odpowiedzi na ostatnią interpela­
cję polską, przeto wystąpienie takie uważać 
należy nietylko za niewłaściwe, ale nawet 
za formalne złamanie solidarności.

Wiedeń 13. maja. Posiedzenie komi­
sji budżetowej Izby posłów; rozprawa nad 
przedłożeniem rządowem względem pokrycia 
kredytu 60 mil. złr. G i ś k r a  (sprawozdaw­
ca) oświadcza: Rząd powinien był natych­
miast o tej sprawie zawiadomić delegacje 
wspólne, a gdy dotychczas tego nie uczynił, 
przedłożenie więc nie mą. prawnej podsta 
wy; z tego formalnego powodu wnoszę, aby 
nie przystępywać do rozprawy nad tem 
przedłożeniem. Zdaniem De m l a , możnaby 
kredyt jedynie w tym razie pozwolić, gdy­
by niezbędną jego konieczność wykazano. 
S c h a u p  zbija tę zarzuty. Zdaniem D u ni­
b y ,  powinneby pierwej delegacje oświad­
czyć, iż nadszedł już czas na pokrycie.

Minister skarbu de P r e t i s  podnosi 
okoliczności polityczne. Oznaczyć czas na­
deszły jest rzeczą ministra spraw zagra­
nicznych w porozumieniu z oboma rządami 
na których to trzech czynnikach cała odpo­
wiedzialność wspólnie cięży.

Rada państwa nie ma uprawnienia do 
osądzania takiego, przez delegacje już po 
zwolonego wydatku. Aby być zdolnym do 
akcji, należy być do niej przygotowanym. 
Czas do akcji w kierunku, przez Andrasgę- 
go nakreślonym, może nadejść, mimo żt> An­
drassy jak przódy tak  i teraz do pokoju dąży 
i zebranie się kongresu za prawdopodobne 
uważa. Dla skutecznego pAedStftwiąnia swo­
jej opinii na kongresie, musi on rozporzą­
dzać środkami, aby okazać siłę, dającą m©T 
żność przystąpienia do akcji w razie ko-

donoszą z Raguzy: Wczoraj przywieziono 
na statku Lloyda z Cursoli do Meduy wszyst- 
rich Turków, którzy przed Czarnogórcami 
zbiegli.

Zagrzeb 13. maja Ostatnich dni wy­
darzyły się zbrodnicze przekroczenia, popeł­
nione przez wychodźców bośniackich. W 
Stupniku uwięziono wczoraj 12 zbrojnych] 
wychodźców, z pomiędzy których jednego 
zastrzelono dla tego, że staw iał opór W o- 
solicy Petrowosielo skonstatowano kilka, 
wychodźców bośniackich składających się 
uzbrojonych band, które się rozbójniczych 
napadów dopuszczały. Wydano surowe na 
kazy celem rozzbrojenia wychodźców i ścisłe­
go nad nimi dozoru.

Londyn 14. maja. Izba gmin po roz­
prawie nad powołaniem pod broń wojsk in­
dyjskich, przyjęła budżet w trzeciem czyta­
niu 111 głosami przeciwko 19

Paryż 14. maja. Gambetta wybrany 
prezydentem komisji budżetowej. Pogrzeb 
pułkownika Denferta (obrońcy Belfortu) od­
będzie się kosztem skarbu publicznego,

S ta m b u ł  14. maja. Porta ua rachu­
nek dochodu z podwyższonych ceł zaciągnę 
*a u tutejszych banków zaliczkę w kwocie

Lwów, z Izby handlowej, 14. maja.
I. Akcje za sztukę 

(bez knpona bieżącego.) 
gal. Karola Ludwika . ;
Lwow.-Csera. Jsuay . .

Basku hip. gal. po 200 zlr. 
kred. gal. po 200 złr.

U . l i s t y  sa st. sa  100 złr 
(bez knpona bieżącego.)

Tow. fcroi gal, 6 pr w. s,. . . 83 85
„ s „ 4 pr. w. a. . . 79 25
„ » „ 5  pr. ob?oc, . . 83 85

Banks bip. gal. 3 pr. . . .  88 80
Sal. saki. kred. wlaźc, 8 pr. 91 50

U L  Liaty dłużna za 100 Az.
Ogólnego rolt. kredyt. takJa-

dn db, Gkliejj 1 Sakowiąy 8 6/, 90 25 91 30
IV. O tlig i za  100 złr.

ŁsdaaaSEacyjsfi gaUśyjdda . . . 85 25
P ;i.  krtj, a *, 1873 pa 6 pt . . 89 60

esy alkow a 54 —
„ 3'.&£i6lawłiffr. . , . 20 —

V, Monety.
Dukat holenderski . . , , . 5 61
U ila t  cesarski . . 5  66
Napoi rntik r .......................................... 9 71
Fńltapeiijal m y j e k i ................... 9 82
bubel ryeyjśW srebrny . . . .  1 77
Rifetd rwyjnki . . .  t U
LOO Marsk nojpeokica . 59 60
%®3to. . . v . .104.50
kuyoay w s r ą b m ..................  104 26

86 25 
91 — 
15 50

6 71
5 75 
9 80 

10 —  

1 87 
1 19 

60 60 
106 25 
106  -

KURS GIEŁDY W IEDEŃSKIEJ.
WIEDEŃ 13. maja 1876. 

godzina 2 minut 16. połndnin 
Losy kredytowe 160.50.
Akcje fran.-aust. —.—.
Umonsbank 55.—.
Nordbahn 203.—.
Kolej Alfóld. U l.—.
Kolej Lw.-czer. 120.—.

Węgier, kred. 184.50 
Anglo-austr. 88.30 
Kolej Kar. Lud. 242.50 
Kolej Połudn. 72.—
Kolej Elżbiety 166.— 
Węg. Nordostb. 109.26 
Węg. Ostbabn. — .— 
Galic. indemniz. 85.30 
Kolej Siedmiog. 100^0 
Lob̂  tureckie 15.60 
Kolej Państw. 249.— 
Losy węgier. 75.50 
Marki niemieckie 60 14

W  teatree hr Skarbka.
We wtorek dnia 14. maja. 

Ostatni występ gościnny i benefis pana
W ŁADYSŁAW A MILLERA.

Ż Y D Ó W K A
Opera w 5. aktach Halevy'ego. 

Kapelmistrz p.! Jarecki.

sciągnąc na siewie niezauuwoieme gaom eiu w ie-i . —  .  .. w  ■ • >; a
dębskiego, k  t ó r e  g o  p r z y j a ź a ą  n e  u t  r  aDl^-CCinoŚĆ!.‘ W  Chwili lstCI ego s z y c ia  srod-
n o ś ć  d a l e k o  w y ż e j  c e n i m y ,  aniżeli w ąt-i 
pliw ą zaw sze zgodę z AngHą.

ków hr. Andrassy poda delegacjom wyczer- 
(pujące wyjaśnienia. Rząd zamierza zwołać

Początek o godzinie wpół 8mej wieczór._________ -l-Sl
We środę dnia 15. maja.

Siódmy występ gościnny pantip
M A t t J I  D E R  G

P R Z E D  S L U B E lt .
i mmtm mmmmm

700.000 lirów niezawiśle od zaliczki 300 .000 jJg®r^1“  ^  
lirów, potrzebnej na powrót wychodźców. ■

L o n d y n  14. maja. r Times" piszą 
feuw&łów nie powiózł >, ze Bobą rzeczywi-1 
stych propozycji gabinetu angielskiego/ Bę-j 
dzie on jednak w możności, definitywnie ob­
jaśnić carowi zasady, na których według 
uznania rządu angielskiego dałoby się osią­
gnąć zadowalające rozwiązanie kwestji spor­
nej. Głównym zarzutem Anglii przeciwko 
traktatow i sanstefańskiemu jest, iż nadaje 
Moskwie absolutną przewagę w Turcji. Stwo 
rzeuie Nowej B ułgarji w połączeniu z po 
większeuiem terytorjum moskiewskiego i po­
tęgi moskiewskiej w Azji zredukowałoby 
Turcję faktycznie do rzędu państwa lennego.
Przeciwko temu sbombinowanemu rezultatom 
wi, rząd angielski podnosi p ro te s t, i bez 
koncesji,’ któreby taki' rezultat stanowczo 
nefitraliZQN^^.r2ącl a ^ fe lsk i nic może się 
zadowoltiĆ. Jeżeli te koncesje będą dane, na­
tenczas Anglia nie życzy sobie mieszać się 
do innych planów, jakie Moskwa dla dobra 
chrześcian wschodnich Zamyśla przeprowa­
dzić. Bułgarja, jaką projektuje tra k ta t san- 
Stefański, musi na wszelki wypadek, być 
znacznie zredukowaną, i od ustępstw w tym 
kierunku będzie zawisło, czy nowa linia 
graniczna w Armenii wymaga modyfikacji

Petersburg 13 maja. „AgenceRusse* 
pisze: Wczoraj wieczór przybył tu Szuwa-
łów. Dzisiaj rano odwiedził kanclerza, k tó ­
ry bardziej zaniemógł i w sprawach udzia­
łu  nie bierze. Dzisiaj przyjmował wtf Szu 
wałowa.

Na wiadomość o dokopanym w sobotę 
zamachu na cesarza Wilhelma wszystkie 
warstwy społeczeństwa moskiewskiego po­
spieszyły do ambasadora niemieckiego, aby 
mu wyrazić swoje współczucie.

„Prawitelstwienny W iestnik* podaje 
części nieurzędowej odezwę towarzystwa mo­
skiewskiego w sprawie uzbrojenia narodo­
wej flotyli, kończąc słowy: Si vis pacem, 
para bellum.

Rudolfsbahn 111.25.
W ę g . obi. p . w  zł. 65.50.
Losy z r. 1864 140.—.
Yerkehrsbauk 92.50.
Węg. .galic. kolej —.—.
Bankyerein 77.—
Kolej Albrechta —.—. _
Rosyjski rubel papter.1.18®/*- Węg. renta w zł. .— 

Usposobienie: słabe.
Wiedeń d. 14. maja. 

goiaiie* -O. minut 42 prsei poiu&łasca.
AAcjo krwi. 210  70. _Angło-tóotr. 88.70
Kotoi Ktcr Lrd 24250 23RJ ^ ł s i ,  71 50 
Union*bank — . Napolasritdt-r 9 76— 

Usposabiania cicho.
[Berlin d. 13 maja. Raw. Banku. 196.90. Gr« 

—. Lou»barił*n 119.—. Oalicler 10LI0 
Ruatloior 2710 iaatm.-Baahnotas 166 20 
r -. 0»( whionto mdła.

g s ł lc ,  ¥ • » .  k re d y to w e fO o
Kupuje. Sprzedaje.

[ó7n Listy zaftawne oprócz ku­
ponów 100 złr. po 84 — 84 50

Listy zastawne oprócz ku-, 
ponów 100 złr. po 79 25 80 —

Lwów d. 14 maja 1878.

półnoeą
(poolą*
(poety*

(po-

o godzinie 6 minut

P o c i ą g i  k o i e j o w e .
Odeln I t a  *e Lw ow a s

DO KRAKOWA: o godunie  11 min. 3 p n e d  
(P9°i^K pospieazny); o godz. 4 m. 40 rano 
osobowy), o godz. 4 minot 46 po południa 
mieszany).

DO CZKKNIÓWIEC: o godzinie 6. minut 85 rano (po- 
ciąg pospieszny); o godz. 11 minnt 25 wieczór (po­
ciąg m ięazany); o godz. 12 min. SO z połndnia (p 
ciąg mieszany).

DO STANISŁAWOWA: (na S try j) :
36 rano pociąg nr. 1).

DO PODW OŁOCZISK: (z głównego dw orea); o god. 6 
min. — rano, (pociąg pospieszny); o godz. 10 min. 87 
wieczór (pociąg osobowy); o  godz. U  min 45 w po- 
łndnie (pociąg mieszany).

DO PODWOLOCZiTSK: (z Podzamcza): o godź. 11 m - 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 12 m. 11 w pop 
ludnie (pociąg mięszany).

Przychodzą do Lwowa:
Z KRAKOWA-., o godzinie 5 m inut 30 rano (poetyg po­

spieszny); o godz. 9 m. 25 wieczór (pociąg osobowy); 
o  godz. 10 m. 35 przed południem (j r mięszany). 

Z  STANISŁAWOWA: (na Strwj): o godzinie 9. m. 8 
wieczór (pociąg nr. 2).

Z PODW OLOOZYSŁ (na dworzec w Podzamczu): o go­
dzinie 2 minnt 54 rano (pociąg OBObowy); o god*. 8 
m. S popołudniu (pociąg mięszany).

Z PODW OŁOCZYSK: (na dworzec lwowski główny): •  
godzinie 10 m. 38 wieczór (pociąg pospieszny) o godz. 
0 min. 25 rauo (pociąg osobowy); o godz. 3. m. 43 
po południu (pociąg mięszany).

Z CZERN10WIEC: o godzinie) 9 minnt 55. wieczór (po­
ciąg  pospieszny); o  godz. ’3  m. 40 rano (pociąg W -  
szaoy): o godz. 2  m. 50 popołudniu (pociąg mięszany). 

Pory niniejszem rozkładu Jazdy oduow** 
się M  jtyłndnifia pessteiiklefoyfod*. IX 
w Peszeie odpowiada godz. 12. •*■ 90 wo 
Lwowie.

1.

BI A B E H Ł i l E .
Henryk Jena meehwdk przy ni. Stryjzkiej 

34 we Lwowie, wyrabia ulepszone S i k a w k i  
r ę c z n e  własnego pomysłu, pojedynciej a silnej 
konstrukcji, których działalność przewyższa wszel­
kie dotąd znane sikawki ręezne.

Ssan. Rady powiat, i  przełożeństwa gmin. 
zechcą przekonać aię, i i  tanie to narzędzie najzn- 
psiniej odpowiada s«  nu przeznaezenfn.

W  rezerwoarze na wodę, jest po środku osa­
dzona pompa ruchoma w kolo swej osi, co ułatwia 
kierowanie promieniem wodnym, a co ważniejsze: 
utrzymywania go w jednym i-tym samym punkcie. 
Nieprzerwany promień wodny wynosi 8 linii czyli 
dobrze '/t cala w pr*«cięcin .i silnie uderza w wy­
mierzone miejsce, sięgając Szczytn zwykłych bu­
dynków. Dwóch ludzi za pomocą drążków prze­
noszą sikawkę. .

Licząc na większy odbyt jakie to narzędzi* 
wkrótce uzyska, jsynalązca •  taruje je po 50 z . 
za sztnkę. ____ _

maja

Ckle

n g F & L S i t  po uchwalenia przez [
wałów, niema powyższych żądań. W ra/ie prze- Izb2 P °«ow przedłożenia kredytowego. i h o t e l  La n g a

Rozpracisło jeszcze kilku mówców, po- iciwuym, podróż naszego posła do Petersburga

Przyjechali '^nfa 14,
HOTSL W & U  

sow i. J. br. Romaszkan z Horodenkl. A_
W. Fedorowicz z  Okna; A. Garipleh 

z Rnsiatyc*.- 
A. Dawidowie*, dr. pr. 

©i iii u w ibv, J. Gi u rn z WlsdcJa. J. Stalin *

Dr. ludwik
aiWokat krajowy■ o t i

zawiadamia, ie  przeniósł swoją kancelarję z do­
tychczasowego pomieszkania swego przy placu Ha-

Lwów w



Oświadczenie
Ponieważ od n. jakiego czasu p. L.... 

L .... miar z# szkodzenia mi, rozszerza 
pogłoski kobym zamyślała ninąu moiis 
od wielu la t istniejące, P. T. szanownej 
Publi 'zności z dokładnego wykonywani 
robót, znane pryedsiębiorstwo kominiarskie, 
więc oświadczam publicznie, żt te rozsze­
rzane pogłoski są nieprawdziwe i zupełnie 
zmyślone,

W razie niezaprzestama rozszerzam 
tych pogło3ek, poczynią stanowcze kroki 
sądowe. 2474 1 - 1

Franciszka Schmidt,
właścicielki przedsiębiorstwa kominiar­
skiego, mieszkająca przy ulicy Akade­

mickiej 1. 23.

tizeci

nr.

W yszedł zeszyt
dzieli

Ignacego Ceei^eryńskiego 
(II. wyd. pod tyt.)

P o w szech n e
PMoprywatimtFjaft

Prenum erujący to  dzieło w pro .t u 
•u tr  a lab w redal di „P ra« n i'ta “ 
(Lwów ul. Teatralna 1. 9.) otrzymują 
je  po zniżonej cenie bO ct. za zeszyt.

P rzy odebraniu zeszytu 1. okłada 
się zarazem kwotę 50 ct. za zeszyt 
ostatni. 2*21 2—3

Szporek olbrzymi
S p e r g a l r  a > i x ' m k ,  n a  p * « * ę  d l a  k r e w  d o j n y c h ,^ uia a iw w  u v ju ; » a ,
j a k  o ta i na puate pola. j a k o  zielony pogaćj dcctae 
m o ż n a  w  fo lwarku Józefo wk* koto lnośeiak 50 
kilo po 15 zł. 2%7q 1—1

DO S P R Z E D A N IA

realność w Busku
położona, z domu murowanego budynku 
gospodarskiego i ładu składająca się.

. Bliższa "iadomość u notarj uszs t 
Busku. 2439 3 - 3

N a t u r a l n e

O t > V
mineralne

pod gw arancją świeżości p>-a 
wdziwoici poleca handel

ST. MARKIEWICZA
w e  L W O W I E , 

w  r y n k u  liczba 42.

C. k. urząd pocztowy w Z b a r a i  iu  
p o s z u k u j e  1471 1 - 8

' e k s p e d y t o r a
wraz i  uzdolnieniem telegrafisty. KaucjjŁ: 
nowani m rją pierwszeństwo. Przyięcrepo 
sady natychmiastowe nastąpić ni że.

Story, zalnzje,
P a r a w a n y >

te legra fy  dom ow e, rzeźbione  
ram ki i m e przedmioty po cenach 

nmiarkowanych z fabryki

J. Cli RISTOFA
skład ul. Kopernika 9 we Lwowie.

Ważne dla miast
dla przedsiębiorców budowy.

Handel Płócien
założony w r. 1789,

F R .S C H U B U T H A iS y n ą
we Lwowie, Rynek 45,

poleca najtaniej

k o s z u l ;
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„zegokolwiekbądź potrzebuje, czy to z»- ią-
gnąć pożyczkę, k u p n e  nośc*

nandloww^ch handlowych, sprzedaży, pomies:___
sl “by wszelkiego rodzaju, kęę*"a,.tan ich  
źródeł do nabycia towarn i t. p., niechaj 
ęię uda z zaufaniem do koncesjonowanego 
p~tez Wysokie c. k. namiestnictwo biirą 

T e r m i t t l u j t g s  -  i n z t a i t ,

dołączeniem marków

D z ie rża w a
od 15 czerwca b. r.

800 mórg. ornej ziemi 100 m. łąk, 
wysiewy: 30 korcy pszenicy, 70 żyta 
120 jarzyn 
niczyny

m.
70

90 kartofli. 20 morgów ko­
la ila od cesarskiego gościńca 

3 od koleji z propinacją  ̂ lub bez.
Zgłosić się de Wgo dr. H y b l *  

c k i e g «  w  R z e s z o w i e .  2443

Sezon 1878.

z zdrojowisk naturalnych
co dni 14 świeży tramp ort 

poleca handel

Karola Ballabana
Lwów, Halicka.

P ' (pisany, dzierżawiąc jak dotąd tak 
i nadal A r n - l e n l o ł o m y  w Zaścino- 

su, debrach J. O. księżnej Czartoryskiej, 
! tory od kamieniołomu miejskieg> t r e m  
b o w e i s k i ^ g o , również w Zaścinoczu 
położouegc ledwie o 3 jążuie nr zachód i 
południe jest ódaąleny i znajduje się 
j e d n e j  i  t e j  l a m e j  g ó . z e  i  w  
r ó ~ u y c h  p o k ł a d a c h  z  k a m i e ­
n i o ł o m e m  t r e m b o t r e l g k f i n ,  po­
daje niniej z< m do p-wszechnej wiadomo­
ści, że wyraoia w tymże kamieuioiomie z 
takiego „amej o .umienia jak trembowelski 
w»ze rie ryroby ka nienue, jako to : bruski
czyli osełl toczydła, płyty na posadzki 
na tro toary  rozmaitej r  elkości i grubości, 
stoły, ławk: gradusy od 1 do 18 stóp dłu-

Poszuuje się majątku
wartości 5f io 70 000 zł. m iędr- S tan i­
sławowem iflzesz, em położonego, nie 
fs%j jak godziny od kolei, przy go­
ścińcu, w łaoej okoloy iw  dobrej glebie. 
Z dobrym wilkim ‘domem, pięknie poło­
żonym, ze stjnią i  wozownią, z wielkim 
cienistym ogpdem ze staremi lrzewami, 
sadem i warzwnym ogrodem. Z lasem nie 
wyciętym w pbliżu dworu.

Opis barco dokładny i szczegółowy 
uprasza się posłać pod literami A. 
post. rest. Lww. 2474 1 - 3

K a p iA ik i
z " T csk n , dla chwilowego oświetlenia, 
w różnej kieszonkowej wielkości pudel­
kach po 3 ct.; w elegarckich kartonach 
dla ozdoby pokoju po 20 i 40 ct., z drze 
w i z a p a ł k i  s z w e d z k i e  jedynie 
bezpieczne gdyż li o zawierające ich pu 
'ełko się zapalają; paczka o 10 pu­
delkach 12 ct., pudełko o 500 zapał­
kach 7 ct. poleca 2472 1—3

Spiątrowa -  śródmieściu liczba 8 ulica 
TRYBUNALSKA jest z wolnej ręki do 
s p r z e d a n i a .

Bliższą wiadomość udziela Admiui- 
trac ja  tejże realności. 2442 3 -3

i

doktor mdycyiiy, ch iru rg ii i
fitU S Z erjl. 2444 2 - e  

lekarz dawniej raktykujący w Szczawuiey 
: M aranie, o dnować będzie w tym roku

w  Gleichinbergu [w istyrji]
z początkiem s-zonu kąpielowego.

Zarząd (lohr Brod

gof' a m i  kię izcrokości i grubości, tu 
dzież nagrobki, pcmn:ki itj także słupki 
kilometrowe do dróg ko|cjo»ycb, rządo- 
wjch i krajowych wedle zamówieuia, i do 
starcza takowe ro cenach n>jnmiarkowaó 
szych ub każ le żądanie, podobnie jak po- 
(To; nreb  mctćrjsiów kamionnycb do budo­
wy Zakia to otłąk-nych w kulp .r .owie i 
Ak*.dem toibniczney we 1 nowie dostar 
czai, mając znaczne zapasy w ninieniolo 
aiie, a o-.uzy w domie w nsuyiii w T-em- 
bowłi. 1677 6 - 6

T.embowia d. 1. iriarcs 1S78.
iriarkus Steiuig,

wkasoiciel hotelu w Trembowli.

Kto z W iednia

Woda do ócz
Romershausena,

oryginalna, wyrobu Dr. Ge i s s  w 
w Aken, najpewniejszy śro lek ku 
wzmocnieniu wzroku osłabionego, 
tudzież utrzymywaniu ócz w stanie 
zdrowym znajduje się na saiadzie 
w  a p te c <  p o d  g w i a z d ą

Piotra Mikolascha
2059 we Lw ow ie. 5 - ?

ma 4—5000 stó] kubiczn: m aterja łu  
tartego k>rzmtowego w rć ^ T c h  
rozmi irach —■ z: mierną cenę do sprze 
dania, również jist znaczny zapas 40000 
stóp kubicz. soaow ego  m a .e r ja łu  
tartego jak*też budulcowego  
oprawionego do bycia.

bliższą w loniość udzieli Adm i­
n istracja dóhf B rody, na listowne 
lub ustne zanytańa. 246 i 3—3

Brody 8. maji 1878.

O. T. Wiuckler
we Lwowie.

OGŁOSZENIE.
W celu wyd,.ie'*za,wielfla dochodów 

z propinacji karczem, młyuów i stawu w 
w dobrach Janko wce z przyległościami 
Grobla, Małaszowcs i Kalinka w powiecie 
Tarnopolskim będących, na przeciąg la t 
sześciu poczynając od 1. czerwca 1878 do 
końca maja 1884 za zezwoleniem i pod 
kierunkiem dotyczącej władzy, odbędzie 
się publiczna dobrowolna licytacja w dniu 
28. maja 1878 w Tarnopolu w kancelarji 
adw. dr. Żywickiego, przy której dochody 
te najwięcej ofiarującemu wydzierżawione 
zostaną. 2469 1 — 1

Warunki licytacji przejrzeć inożua w 
kancelarji ekonomicznej dóbr Ptotyczy po­
wiat Tarnopolski lub w biurze adwokata 
Żywickiego w Tarnopolu.

Tarnopol 12. niŁ a 1878.,
Kletnei s Żyw icki.

Odszczególniony medalem zasługi na zeszło- 
roezrej wystawie krajowej rolniczo-przemy­

słowej we Lwowie.

Skład obuwia damskiego
SZYMONA AMAŁOWICZA

znajduje się 2189 9—? 
przy ul. H a lick ie j 1. 21., obok księgarni p. K. filda.

Jak  dotąd tik i nadal podpisany usilnie ,arać się będzie służyć Szanownej 
P. T. Publiczności obuwiem najksztaitniejszem  i najw yborniejszem , oraz trwałem 

lującem w ticzem wyrobom zagrauiczuym. Ceny są zawsze umiarkowane, 
racowuia pizostaje i podał w kamienicy Arcybiskupiej,' Rynek 1. 9.

nieusti

J.
C. k. nadw orna fabryka fortepianów

HEITZM AN N et SYN
W E  W I E D N I E

poleca szanoTnoj publiczności swój obfici > zaopatrzony

Skład fortepianów i pianinów
rozmaitej wielkości i gatunku, po różnych lecz umiarkowa­
nych cenach. ?ewni odbiorcy mogą płacić ratami. Handlarze 
fortepianów dustają odpowiedni rabat.

GŁÓWNY SKŁAD i wypożyczalnia we WIEDNIU S ta d t ,  
R o t h e n t h u r n i s t r a s s e  1 4 .,  o d  1. m a j a  § l a d t ,  G r a -  
b e n  1 5 . — FABRYKA: Wiedeń, Bez. IV., Hauptsirasse 60. 
Filia w Pradze, Koblmarkt Nr. 15.

Fabryka istnieje od r. 1839. Na wszystkich wystawach 
medale i wyszczególnienia." 2268 14-

wa W iedniu, Mariahiffi ffiMiee Nr. '4,
bmzża ■'jęh ia 50 yt. 

1026 2 - 8

Z n a k o m i t e  i ^ w o & e f i i e

19 182

Mączka ryżowa
przygotowana z Bizmutem

dla tego to działa szczęśliwie na skórę 
• • łe d o s . r z ę ż o n a  p r z y s t a ł ,  d& 

c ia ła ,  nar1 oj-
ceirze świeżość naturalną.

OH. FA Y
M agazy  Perfum w Paryżu 

9. n a  ■’ i j  d e  la  P a ix , l
Dostać można w magazynach galante 

pp. Kamila Strzy.żowskiego, Lec na Feiu- 
tućha, K. Bayerk i Leona, \ składzie K 
Mikolascha we Lwowie, w Czerniowcah w 
aptece T. Golichowskiegr

Q |  najpewniejszy ‘'Odek pneciw słabościom następującym:
zikło skaleczenia, onarzenia i wszelkie rany, zapaienia óęz, bezwla- 

f l j  dność, oj^ątojienia dóI 2ębów, głowy, usz, w szczególności zaś cier­
pienia i i -atyćzóe, je s t :nieocenionym środkiem oczyszczającym zęby, 

5  gdyż nietylko nadaje zęDom polvsk ale wzmacnia takie dziąsła, usu- 
*8 tva nieprzyjemny odór z ust, zostawiając po Bobie przyjemny smak. 

Wzmacnia skórę na głowie i niedopuszcza tworzenia cię łupieży. 
Cena Flaszka wielka 80 ct., mała 40 ct.

H a k n im ic a

Zakład wodoleczniczy

„Pricssihktliłil4*
pod Wiedniem

stacja kolei południowej Modliug, pcloże 
nie urorZL-, urządzenie wygm^ft. P o r a  
k ą p i e l o w a  od d. 24 k w ie ln in  

Bliższych wiadomości udziela Ailmi 
nistracja we W iedn iu  1’arkring Nr

Lekarz zakładowy: 1996sl—4
Dr. Maksymilian Gumplowicz.

Zakład kąpielowy
A dm inistracja: w Paryżu, 2h, 

hnleyary Montmartrc.
13.’ 71 3—8

(Francja uepartauent de 1’Allier) 
W łasuość rządowa francuską.

Administ. w Paryżu. 22, boul ;v. Montmar w 
P t » B  K Ą P I E L O W A

w zakładzie Vichy, jednym  znajwykwitniej 
urządzonych w Europio kąpiele i natrysk, 
wania wszelkie dla uleczenia chorób ńo 
ludka, w ątroby  p ęch e rza , zw >ru, c u ­
krzycy (di..l>i‘tis) dna uam ienla, e t..

Codzleń od 15 m aja  '-o 15. w rzeJ <ia. 
Teatr i Koncerta w Casino. Muzyka w P« ku 
Czytelnia. — Balon dla Dam. —Salon do gier, 
po konwersacji, do gry w Bilard.

Koleje żelazne powadzę do Yiony

P r z e c i w  c i e r p i e n i o m  o r g a n ó w  m o c z o w y c h

Kap! ile Ti ildungen. •
Przeciw  kamieniowi, piaskowi w nerkach i cierpieniom jcherza, bladaćzcs, nie- 
dokrewności itp. są od setnych lat, jako niezawodny srouek używane: reorg Y1
ctor-Quelle i Helen _-Qnollo. K ąpie le  od 15. maju. _Jó9 2 i
Zam o..._uia ua wody Jiinera lne  lub pom ieszkania, zi p tania należy stosować do 

Inspcction de” TTildungcn Jttineralauellen-Actiengesellscliafl

Tak przezorna na wszystkich rzeczach przyroda dała 
nam obok muóstwa chorób, także środki przeciw nim. 
Twierdzenie to znajduje w D r .  «■ r y c l e r .  L e n g i c i *  
balsamie brzozowym zupełne pr -wiadc-euie. Sku*ki jesro 

 ̂uznane są jako znakomite wedle liczuych obserwacyj wielu 
bardzo 'cenionych lekarzy w całej Europie., W ostatnim 
czasie donosi między inueini także em. ac. 

c. k. prokurator uniwersytetu i  med. D i. p. 
P r o i .  l& u sp i w W iedniu

o Dr. Fr. Lenoela Halsu
następnie: ,Racyonalnie dobrane pierwiasłkt tego kosmetyku są dla p iękne j 
p łc i niezrów nanej dobroci i sku tecznoś: Do szybkiego i zupełnego w ygła­
dzenia ustroju cery po przebytej ospie balsam ten jest jedynym .“

Po każdorazowem używaniu odpada p awie nieznacznie łupież ze skóry, 
przezco choroby cery, j»k : opale: i od sloóra, piegi, węgry, plamy, wyrzuty, 
nienaturalna czerwoność Ewarzy, blizny ot po we, lisza j', chorobliwe wygląda­
jąca cera itp. powoli zupełnie ustępują. Z wszelkiem bezpieczeństwem mt *e 
b y ’, balsam oraczowy przez oażdego użytym. 1913 18 - 60

C e n a  s ł o i k a  w r a z  z  o p i s e  n  u t y c i a  t ł .  1 * 5 0 .
Sbiady: w e  L w o w i e  w. apt. p. Zygiu. Ructcera, pod ^srebrnym orłem.®

Za k ła a  leczn\czy B a tie n
W  aeduiem.pod

Odwieazanie chorych trwa przez cały rok. 
Otwarcie sezonu letniego z d. 1. maja.

Sławne, już Rzymianom zuane alkaliczuo • słone źródło siarczane (Scbwefei- 
Kalkęuellen) 13 cieplic 27 do 35° C. odszczególniają się w skutek wŁśc wości swyrb 
rozmaitych stopni ciepłoty, przezco d- użytku kąpielow g< w ich naturalnym  .„anie, 
bezskutecznego ogrzewania lub ochładzania wody, przydają się dla różnor idnj uh 
indywidualności i na różne przypadłości. Skuteczue przeciw reumatyzmowi, goścćowi 
szkrofutom, katarowi, newralgiom (bolom nerwów), cierpieniom w stawach, sparal! 
żowąniu, cierpieni'iin skóry i w kościach, osłabieniom w skutek skaleczenia i cięż­
kim chorobom skóry i cierpieuiom specyficznym, zatruciu organizmu w sknL r br 
kia metalicznych lekarstw, szczególnie merkorjuszowych.

Rocznie z wiedza około 10 000 osób. 1867 6—6.
Kąpieli rozdano w roku 176 000.
Wszelkim wymogom teraźniejszości odpowiadające urządzenia są : wspó ue uż>. 1* 1 ł * .1  — . AmTmw 1—  Mi alf, t\A KAntn Ati ■ n A «WA «wa ma m rt rtala Mcie kąpieli lub pojedynczo na godziny, kąpiele parów* tfizow e, wan.ennc .elazist, 

i ziołowe; kąpiele zimnej wodzif m ireraldej, źródlanej, do p ywanża, ink-łacie; 
kuracje «?ód dc picia, żętycą i winogronową !Iiej?ce kuracyjne, ledwie milę koh 

iwą oddalone Ou Wiedniaj w najpi uiejtzs położeniu z o.btitemi. lasanu, liści ł t  
mi i szpilkos emi, spacery * wycieczki w p^kfle okolicy, tak’ koleją_ jabote’; wozęrn, 
t ka /m  kierm ku do gór i astręćza gościom kanielowym wszelkie Wygony i roz- 

-y" k i; dziennie t r ty  raz produkcja m izyki w obsi ernym i cienistyną p rku’/ ' c o ­
dziennie tea tr (podeV-s. lata na arenie), festyny, koncerty, bale i wyścigi.

Dla obcyck znajdoią się wykwintne Uutels, hotele garni, kawia-nie i restau 
racje, piszne i z komfortem urządzone Ile, umeblowane mieszkania prywatne zK 
ogrodami; połączenie pocztą, telegrafem i koleją z całym światem.

Bliższych szczegó łów  udzieli komisja Zakładu-

D U M  K O M I S O W Y
W P A R Y z U

istniejący od la t 18tu
2, CA RREFO U R D E  LA. C R 01X -R 0U G E . 2

O b o ro w flih a l Acftikin
u ła tw ia  z ak u p n a  w e  w sz e lk ic h  f a b r y k a c h ,

r e p r e z e n t u j e  f a b r y k a n t ó w  p o l s k i c h  n a  w y s t a w i e  
przewodniczy w zwiedzanie Paryża  wystawy powszechnej.

Sam i osoby, k tóre zajm uje w Biorze mówią po polsku, 
po francusku i po niem iecku. 1861 6—6

D o iiie sie n to  o o tw a rc iu*

- f L E T - l T A L ,
m

Zakład zastawniczy i kredytowy

W uowootworzonym Zakładzie leczniczym za pomocą wody, djetetykl i 
elektryki w Ober - W eidlingau, w najpiękniejs ej dolinie gór W ienerwald, przy 
taCji kolei Zachodnie W eidlingsn, 20  minut odległym od W iednia, znaliić  tzf- 
ua r a d y k a l n e  i r a c j o n a l n e  leczenie się: W Bkutek owego korzyab-
ieg.) położenia w- pobliskości W iednia, u ła n  ione są  konsultacje, uajslswniej- 

szych profesorów W iednia. B liższej wiadomości, tudzież prospektów  udziela-kie­
ru jący  lekarz Dr. S. L au te rs te in , we W .eduiu, M ariahilfarstrasBe 5 5  i w la^ 
ciciel J . R aftl. we Wied nu, M ariahilferatrasse  1 B.______________ 1948 2 —i

/a r  wyborny rodejc domowy przeciw wszelkiego rodzaju feb m, słabości 
S  morskiej, niestrawności, kurcz m żołądka, żółtaczce, wymiotom, kolkom 

zatrzymania moczu, bezsenności itd.
Jgj Ceno flaszki 1. 65 ct., fla zki 11. 50 ct,
®  . Utrzymują na skład" a : we Lwowie Z .  R n e h e r ,  w Bocbn i
®  J . B. rnacki, J. Buiciewicz, G. NacLodzki, w Czerniowcaeh C. Alth, 
Q  F. Krzyżanowski, J . Giiichowski, J . Hahermann, A. TsbaL r, Ign. 

Schnirch, w Kołomyi* jS. Stenzel J . Sidorowicz. w Stanisląwooie

J*
&
&

m
m
»
m

A. Beilł, F . Steeher. 2102 5—6

we Lwowie, ul. Teatralna w gmachu teatralnym
udziela patyczki na zastaw

a) Wyrobów zę złota i srebra i innych diogich kruszców;
b) Towarów 1 innych przedmiotów nowych i używanych;
c) Papierów publicznych wartościowych;

Przyjmuje Wkładki na książeczki oszczędności 
/vez%wszy od L zł. do każdej wysokości i oprocentowuje takowe

pe 7 od sta.
Zwrot wkłtwitk do 50 zł. niszczą się bez wypowiedzenia.

100 zł. z 3dniowem wypowiedzeniem 
250 zł. z 10 „ „
500 zł. z 20 , „

1000 zł. z 30 „

Kir

G o d z i ńy nr  z ę d  o w e .
2179 £>- ?

od 8.
od 3.

w połuduie. 
po południu

MIGRENY I NEWRALGIE

G U Ą R ^  I V A ,
G R IM A D L I1 et C ie  Mtteknrzi *  Farytn,

eden oazę) -ozpuszczon; w 
uśmierzenia natychmiast naj "  
oitidka i biegunki. Sprzedaje 
Dia nnlknienia “rut. 

C irim ault e t Com
Ula uniKnlenia lii

sony "w łyżce wody t .  k r  nej  zy.y, ddetatacxr..„  . „  ao
najsUniqszMO bola głowy i migi any - ‘- B a
aje się w  pudełkach zaw ierając- d

•by każdy proezek b jl opatrzony sdpiMi
t u i .

-------------  mych fałszerstw i naśladownictwa ąd aby stamp
cuzki koJoru n ieblęsiai^  stósownie der prawa z 2S LlstopadL *7S, m a tk a 1
t podpis O R IM A U L r et COMP. znajdow ać się na jedu. |  e ty ljd  

Uostać motma w głównych ? tekach w  Pi ILr CE 1 w JiDSTRYl.

S k ła d  w e L w o w ie  w  a p te k a c h  p p . p  M ik n la rc h n , Z v g  R n o k o ra  i J .  B e jse ra ., ;

Wydawcy i wła^ńcielo: J. Oobrzańsł^ i  K. Groaan Odpowiedzialny redaktor Jan Dobir ósk1' Z  d rakąrai gGs^ety Narokuw,«j1 pud A. Sir
4 'MtgMlóD •' ' " j»-l.i . iTTI


